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zi P~lska deleeacia 
partyjno-rządowa 
powróciła 

z Moskwy 
11 bm. przed południem 'Po

wróciła z Moskwy do Warsza
wy polska deleitacja na 1>bra
dy doradczei:o k1>mitetu poll
tyczn ego paóstw - stron Ukła
d u Warszawskiei:o. 

Na l1>tnisku Okęcie wwraca
jacych witali członkowie naj
wyższych władz partyjnych 
i paJ\stwowvch. 

Obchody 
święta 

narodowego 

Rumunii 
W Rumuni\ trwają obchody 

święta narcdowego SRR 
przypada jącej w dni·u 2.;i s:ero
n ia br. 26 rocznicy wyzwolenia 
kraju spod jarzm.a faszystow
skiego. 

Z tej okazji w piątek po po
łudniu odbyła się w stolicy 
SRR uroczysta akademia zorga 
n izowana staraniem Rady Na-

·* Izrael nadal prowadzi spór proceduralny: w sprawie m1s11 Jarringa * Stany Zjednoczone 
przewidują możliwość rozszerzenia agresji w Laosie * Siły patriotyczne Kambodży atakowały st~ 
licę kraju Phnom Penh * Zatopiony przez USA okręt wojenny wypełniony rakietami, eksplod~ 
wał, uderzywszy o dno Oceanu Atlantyckiego * Międzynarodowa Organizacja Zdrowia wydała 
oświadczenie, w którym stwierdza, że Europie nie zagraża epidemia cholery * · Nad sprawami 

realizacji uchWGły IV Plenum KC PZPR obradował wczoraj Komitet Nauki i Techniki * Górnicy jugosłowiańscy, którzy 
na znak protestu przeciwko złej organizacji transportu, przerwali pracę, wczoraj zaprzestali protestu i wznowili produkcję 
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A ' Cena SO gr-· 

Łódź, 1111boła 22 sierpnia 1971 r. 

Rok XXVI Nr 199 (686!) 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

Plenarne posiedzenie KN i T 
W Warszawie zebrał się na 

plenarnym posiedzeniu Komitet 
Nauki i Techniki. W toku o
brad rozważ~ny został pro
gram rozwoJu zakładów do
świadczalnych w latach 1971-
1975 opracowany przez KNiT 
na podstawie propozycji po-

la aktualnie ponad 120 zakła• 
dów i 1trzedsiębiorstw doświad 
czalnych, jak się przewiduje, 
w ciągu najbliższych 5 lat licz 
ba tego typu placówek wzro
śnie o ok. 100. 

szczególnych resortów. :;::::==============:;; 
Przypomnijmy, że nchwała 

IV Plenum KC PZPR podkre
śliła m, in. doniosłą rolę :i:a
kładów doświadczalnych, jaką 
mają one do spełnienia we 
wdrażaniu i upowszechnianiu 
osiągnięć nauki i techniki. 
Stwierdziła ona konieczność dal 
szego rozwoju tego typu pla
cówek, podniesienia efektyw
ności ich pracy oraz wyelimi 
nowania z działalności jedno
stek doświadczalnych produkcji 
powtarzalnej i seryjnej. 

W gospodarce narodowej dzia 

Przedstawiamy 

rodowej Bukaresztu. ·----------------------------------------------------··-:------------·-.-„„„„„„„„„„„._ ______________ __ W prezydium akademij zasie-

iułrzeiszq 

„Panoramę" 
dli członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo
wych SRR z sekretarzem gene 
ralnym KC RPK N icolae 
Ceausescu I premierem Ionem 
Gheorghe Maurerem. 

Obecni byl\ członkowie korpu 
su dyplomatycznego a wśród 
n ich ambasador PRL w Buka
reszcie Jaromir Ochęduszko. 

Zamieszki 
w Kalkucie 

W piątek, już drugi d-zień 
2 rzędu Kalkuta było widownią 
burzliwych zamieszek . które 
wybuchły w tym mieście oo 
are!;ztowan lu w dni u 19 s ie r pnia 
Kanu s anval a czołowego 
działacza jednej ze skrajnie le
w icowyc h <>rgan izacJi. W czwar 
tek podczas sta rć z policją 
zginęły 4 osoby. W piątek ma
n ifestanci spalili liczne autobu
sy i dwa tramwaje. Siły po
rządk<>we ponownie otworzyły 
ogiień do tłumu. 

Prezydent 
Roose-velt 

cudem uniknął 
, . . 
sm1erc1 

14 listopada 1943 r. krążow
nik „Jowa" na pokładzie któ
rego znajdował się prezydent 
USA Roosevelt, płynął przez 
Atlantyk w kierunku północ
'nym. Szef paóstwa amerykan
skiego udawał się na konferen 
cję w Teheranie, gdzie miał 
spotkać się z Churchillem 
Stalinem. 

Kapitan Pick, który tego 
dnia był oficerem nawigatorem 
na krążowniku i obecnie publi 
kuje swe wspomnienia na ła
mach jednego z fachowych 
pism marynarki wojennej, 
stwierdza, że Roosevelt omal 
nie zginął, ponieważ „Iowa" 
cudem tylko uniknęła torpe
dy„. amerykańskiej. Krążow
nik znajdował się na północny 
" 'schód od Bermudów o co naj 
mniej dzień drogi od znanej 
Amerykanom koncentracji nie
mieckich okrętów podwodny.eh. 
Eskortę „Iowy" stanowiły czte 
ry torpedowce, których załogi 
nie Mawały sobie nawet spra 
wy, że na krążowniku przeby 
wa prezydent. 

Roosevelt, w towarzystwie 
general6w Marshalla i Arnol
da oraz admirała Kinga, za
instalował się w fotelu inwa
lidzkim i obserwował ćwicze
nia w strzelaniu z dział. Nie
spodziewanie przez głośnik pa 
dło ostrzeżenie: „torpeda z pra 
wej''. Prezydent zaintrygowa
ny zaż11dał, by przetoczono je
go fotel na drugą stronę, po
nieważ chciał "zobaczyć torpe 
dę". 

Po chwili nsłyszano i:łucbą 
detonację i jeden z oficerów 
zawołał utrafiono nas". W rze 
rzywistości jednak torpeda eks 
pJodowała pod krążownikiem 
nie uszkadzając go. Jakież by 
ło jednak powszPchne Zdumie 
nie, kiedy zorientowano się, że 
torpeda nie została wystrzelo
na przez niemiecki okr<:t pod 
wodny, ale przez amerykatlską 
jednostkę eskortującą „William 
Porter0 • 

Kiedy bowiem z krążownika 
padł rozkaz zakończenia ćwi
czeń w strzelaniu, dowódca tor 
pedowca wydał samowolnie 
rozkaz przep'rowadzenla ćwi
czeń torpedowych. Cztery tor
pf'dy pomknely w kierunku 
,.rowy". przY czym jedna z 
'\ich była przPz pomyłkę uzl)ro 
jona. Cudem wiec niemal kra 
:i:ownlk nie został zatopiony. " 
prezvdent Roosevelt omal nie 
stracił życia. 
Generał Arnold zbliżył się 

do admirała KinP."a i z:auytał go 
•. nowiedz ml. Ernie, czv cze
sto zdarz:t sle to w wasze.I 
nrnr:vnuce?". w pięć minut 
później admirał wydał rozkaz 
osati,.,eni" ~•lej załogi torpedow 
ca w areszcie. 

+ZDZISŁAW SZCZEPA· 

USA rozszerzaią 
agresię w Laosie 

G. Jarrine wciąż czeka 
NIAK w artykule „KTO szu 
KA SMIERCI?" powraca jesz 
cze raz do problemów !mitu 
ry na ~ezdni. Tym razem au 
tor pisze o p ieszych 

+ JAN JANISZEWSKI o-

• Ph P h na południowy zachód od ba-nom en zy Barnett, w której oprócz 
na odpowiedź Izraela 

pracował , specjalnie dla czy 
t elników .;PANORAMY DL" 
WY.latki z pocztv dyplomatyc7 
nej, dotyczącej okresu be'l
pośrednio poprzedzajacego II 
woinę światową. Bardzo cie
.<awel żołnierzy sajgońsltich stacjo- w czwartek G. Janing od-

ostrzelane Przez Sl'ły . -n-Uu~jA_e_· t_a_k-że-10-1-dy_w_i_z_ja-lo_t_m_· °""_· a __ b_y_l_ko_1_e1_n_e_spo-tk_a_n_ie_z_am_b_a--f .- sadorem ZRA w ONZ Zajatem, 

patriotyczne 
+ ~merykańska broń 

dla Lon Hola 
+ Ciężkie bombowce 

ubezpieczają bazy 
w Wietnamie płd. 

Stany Zjednoczone i Teżim 
saji;oński rozszerzają agres)ę w 
Laosie. Departament Stanu t ;St\ 
uznał w piątek, te sily amery 
kańskie i południowowietnam
skie mogą „w razie potrzeby" 
dokonywać wypadów na tery
torium Laosu, stosując tzw. 
prawo do pościgu za nieprzy ja 
ciel em. 

Amerykanie . . 
umacnia Ją 

bazę 
O'Reilly leżąca 
w Pobliżu i:ran1· 
cy laotańskie.i. 
która od dłuz
sz.ea:o czasu jest 
przedmiotem ata 
ków partyzan
tów południowo„ 

wietnamskich. 

N/z: jedno ze sta 
nowisk 01rnio· 
wych w bazie. 

CAF-AP-telefoto 
Kambodżańskie siły patriotycz 

ne przeprowadziły w nocy z 
czwartku na piątek atak na 
Phnom Penh I ostrzelały one 
z moździerzy stanowiska wojsk 
gen'erała Lon Nola, znajdują~ e 
się na wschodnim brzegu Me
kongu. 

Rzecznik wojskowy w stoli
cy podał, że atak nastąpi! w 
pobliżu kambodżańskiego pała
cu królewskiego w odlegtosc1 
zaledwie półtora kilometra od 
samego centrum miasta. 

Eksplozja rakiet amerykańskich 
Rząd USA powziął decyzję 

udzielenia dalszej pomocy mili 
tarnej kambodżańskiemu rządo 
wi generała Lon Nola. 

Dotychczasowa pomoc Sta
nów Zjednoczonych dla władz 
generała Lon Nola wynosiła 
około 9 milionów dolarów. 
Kwota ta została przeznaczona 
na wyposażenie wojskowe. 

Amerykańskie bombowce stra 
tegiczne „B-52" w nocy z 
czwartku na piątek atakowały 
rejony zria.idujące si<: w pół
nocnej części Wietnamu połud 
niowego. Usytuowane są tam 
amerykańskie I sajgońskie ba 
zy artyleryjskie, atakowane od 
wielu dni przez siły wyzwoleri 
cze. 

Rajdy przeprowadzano mię-
dzy Innymi w rejonie położo
nym około 16 km na południo 
wy zachód od bazy O'Reilly, 
bronionej przez południowo
wietnamską pierwszą dywizj<: 
piechoty. Zbombardowano rów 
nleż tereny w odległości 19 km 

Watykan 
• zamierza 

na cl nie 

Górnicy 

jugosł11wiańscy 
wrócili do pracy 

W piątek rano wznowiona zo 
stała praca w 6 jugosłowiań
skich kopalniach węgla „Kre
ka-Banovicl" z basenu tuzlati
skiego. Przerwa w pracy trwa 
ła 3 dni i ogłoszona zostala 
wskutek dotkliwego braku wa 
gonów, co powodowało spadek 
wydobycia węgla. 
Decyzję o wznowieniu pracy 

w pią tek rano podjęła wczoraj 
komisja wykonawcza rady ro
botniczej kopalni „Kreka-Bano 
vici" zatrudniającej blisko 13 
tys. górników. Podjęto ją po 
tym, gdy przedsiębiorstwo trans 
portowo-kolejowe z Sarajewa 
zobowiązało się do regularnej 
dostawy wagonów do kopalni. 

Przewiduje się, że również 
Inne warunki wznowienia pra 
cy wysunięte przez radę robot 
niczą, zostaną w znacznej mie 
rze spełnione. Chodzi tu o po 
krycie strat wynikłych . z bra
ku wagonów, wypłacenie zarob 
ków górnikom 1 in. 

zmniejszyć liczbę świętych 
Watykan opubUkował w pią

tek nowe lnstru·kcje. których 
celem jest zmniejszen ie liczby 
świętych I wprowadzenie za
sady, iż każdy kraj winien 
mleć tylko jednego patrona. 
Już w ubiegłym roku przy pu
blikacji nowego „kalendarza 
katolickiego" usunleto około 
200 świętych. Obecnie zaś każdy 
kraj, dlecezJa. czy miejsce kul
tu religijnego. ma mieć tylko 
jednego świetee:o <>Piekuna. 

W wielu wypadkach wybór 
takiego patrona będzie do.syć 

trud.ny. Tak np. WłOS'I mumą 
wybrać miedzy św. Katarzyną 
Sieneńs,ka o r az św. F r ancisz
kiem z Asyżu . W w. Brytanii 
natomiast istniało do tel pory 
aż czterech patronów (p. re<I.) 
św. Jerzy w Anglii, św . 
Andrze.I w Sz.kocJi, św. Dawid 
w Walii oraz św. Patrvk 
w I rlandii. 

Wyboru dokonają specjalne 
„ komis.ie narodowe" z udziałem 
nie tylko kleru. ale równieź 
osób świeckich. Wnioski mają 
być 0 pracQWane do 1976 roku. 

oceanu 
Okolo 5 tys. ton rakiet eksplo 

dowało w czwartek wieczorem 
w ładowniach statku „Hughes" 
zatopionego przez marynarkę 

wojenną USA w odtei:łości 118 
mil od wybrzeży stanu New 
Jersey. Wybuch nastapił w 
chwili uderzenia statku o dno 
Oceanu Atlantyckiei:o na głę
bokości przeszło Z kilometrów. 

Amerykańskie agencje infor
macyjne zwracają uwagę na 
fakt, że iedY'tlie kategoryczne 
protesty społeczeństwa zmusiły 
dowództwo mar:vnarki wojennej 
USA do zmiany w ostatniej 
chwili miejsca zatopienia „nie· 
zdatnych do użytku" rakiet. 
Początkowo statek miał być 
zat1>piony w odlei:-łości 88 mil 
od wybrzeży tei:o stanu. w po
bliżu podwodnego „cmentarzy
ska" zasobników z iperytem 
opuszczo.nych na dno oceanu 
przP.d trzema laty. Uszkodzenie 
zasobników z i:azem na skutek 
ekspl<>Z.ił rakiet mogłoby dopr0 
wadzić do zatrucia ogromnych 
mas wody. 

• 
W Libanie, 

i:-dzie ostatnio 4 
osoby zmarły na 
cholerę, przepro 
wadza sie cze
ściowe szczepie
aia ochronne prze 
ciw t.ei a:ro7.nej 
chorobie. N/z: 
szczepienie dziec 
ka w jednym z 
beiruckich pun
któw Czerwone
ico Krzyża. 

CAF-AP-telefoto 

• 

a nasteimde z ambasadorem 
I zraela Takoahem. ż ródła mia
rodajne podaj ą. że Takoah 
przekazał Ja r ringowi odpowie<lź 
Eba.na na proce<luralne pyta
n i.a postawione p rzez mediato r a. 
Z odpowied zia ta Izrael zwle
kał p rzez os tatnic h kilka dni.. 
rozdmuchując „aferę r a k iet" . 

Obse r w a torzy polityczn i w ska 
zują . że wypowi edź Ebana 
za w ier a ponowne żądan i a. by 
rozmowy rozpnczeły sie n ie 
w No w ym Jorku . ale „l(d zieś 
w rejonie Europy„. Izr ae l po
nadto do maga się . by były one 
p rowadzone na szczeblu minl
ster ialnym , Jak wJadomo w 
swe1 odpowiedzi udzielonej 
p rzed t:vgodniem ZRA propono
wała . by miejscem ro zmów był 
Nowy Jork i by rozpoczęły się 
one na <zczeblu amba•ad crów. 
Odpow ieM: Ebana udziel<>na 
Jarr lngowi nie za wiera jeszcze 
nomin acji p r zed s ta wiciela izra
els k ie.go na rozm<>WY. 

W Piatek ra n o roz pocr.ęlo się 
w Ka irze kolejne spotkanie mię 
dzy k rólem Jo rdan ii Husajnem 
a p rezyd e ntem Na serem. AFP 
Pisze. że głównym tematem roz 
mów jest problem pales tyński. 
Wśród mia rod a Jnych przedsta
wicieli ZRA. iak również ruchu 
palestyń skiego, a zwłaszcza El 
Fatah, wyraża sie obecnie dą
żenie do zgody po incydent.ach. 
1akie nastąpiły po przyjęciu 
przez ZRA planu Rogersa. 

Rzecznik dowództw a oalestyń 
skiel wa lki zbroinej poinfor
mował . że w nocy ze ś rody na 
czwa r tek dw ie iednost ki Al
Assifa zaatakowaly pozycje 
izraelskie w Górne.I Gali lei. 
Nieprzyjaciel p<>niósł poważne 
szkody materialne. Wielu Izra
elczyków zostało zabitych lub 
rannych. 

Jutro 8 stron 
~~ 

• MAREK REGEL r<>Zllla
wia z MARKIEM GRECHUTĄ 
o jego karierze i planach na 
przyszłość. - .,Chciałbym, aby 
moje piosenki dostarczyły lu
dziom wielf' przeżyć, wzru
szeii, nadziel. zadowolenia ~ 
życia . roma ntyzmu. I przede 
wszystk:m dlatego śpiew„m"„ 

+ Za francusk im tygodni-
k iem „PARIS MATCH" dru
ku jemy rewelacyjne ma ter:a 
ły zza kulis procesu bandv 
MANSONA. 

+ „SZPIEG-1\ULIONER" 
to rzecz o agencie wywiadu 
•zraelsk;ego i zachodnionie 
m :eckiego który działał na 
terytorium ZRA. 

+ WACŁl\WA KASPRZAK 
w publikacji „WALKA O 
PIĘKNY US'.\llECH" pisze o 
szczegółach walki u na6 I na 
swiecle z jedną z na.fwięk-
• zych olag cywilizacji 
oróchnicą. Artykuł powinien 
„rzeczytać każdy z czytelni· 
ków! 

+ KORESPONDENCJE za-
· l?ran :czne: 

ROM.'l.NA JURKOWSKIE
GO z Hiszpann. 
JERZEGO JARUZELSKIE· 
GO 7 USA. 

+ „NIE TYLKO SIEDLISKO 
UCZUĆ" - to bardzo intere
sującv artykuł A. Konarskie
go o sercu ludzkim. - „Je
żeli odrzucić nawet metaf i
zyczny ! tradycyjny oogląd. 
"rzypisa1ącv sercu rolę .,siedli 
ska" wznh<łych uczuć 1 o
przec sie na trzeźwym I r.a
~lonalistycznym spojrzeniu na 
serce. to waga zastrzeżeń ja 
kie budzi orzeszczepianie „ży 
wego" serca , k ieruje uwagę 
wynalazców i iekarzv ku oo
szu ki waniom„. serca z plasti
ku". 

POZA TYM W NUMERZE: 
„POCIĄG l'VIDMO", horoskop , 
k rzyżówka ,HOBBISCI SA 
WS ROD N AS" i wiele lll
nych atrakcii,. 

JUŻ JUTRO RANO NOWA 
„PANORAMA" 

W KIOSKACH .,RUCHU" 

==================: 
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lłie ma n:ebezpieczoństwa 
epidemii cholery w Europie 

W Europie - jak stwierdzi! 
pr zed s tawiciel Swia towej Orga
n iza c ji Zdrow:a (WHO) w Ge
n e w ie . n ie ma rze czywistego 
n iebezp ieczeństwa wybuchu epi 
d e m ii cholery . Dod a ł on. że jes t 
r zeczą n ! ezwyklą. iż cholera . a 

zwłaszcza wywołana wLrusem 
„El Tor" zadomowionym w po
bliżu indonezyjskiej wyspy 
Celebes. dotarła aż do Związku 
Radzieck iego. 

Przedstawic iel WHO stwier
dz! ł, że abstrahując od obsza
rów. na których cholera wystę
puje c iągle I od dawna, WHO 
została dotychczas powia do m io
na oficj a lnie przez ZSRR I 
Koreę połudn iową o przypad
k ach zachorowań. z krajó w 
a rabsk ich nie napłynęły dotych 
czas tak '.e meldunki. Syri a i 
ZRA zaprzeczyły nawet wyraź
n ie pogłoskom o przypadkach 
za ch e>rowań. 
Władze l!bljskie zmobilizowa

ły wszelkie zasoby ludzkie 1 
ma ter ' alne w walce 7 ep'.dem ią 
cholery. Liczne szkoły prze
kształcono w ośrodki masowych 
s zczep ień. Dotychczas szczepion
ke przec iwko cholerze otrzyma 
Io milion osób. żródła d ob rze 
po:nfo rm<>wane oodają , że na 
tę s traszna chorobę za padło w 
Libi; 17 oób . 

Jak donoszą z Jerozol imy w 
nocy z czwartku n a o:ątek i w 
pi ą tek rano zanotowano tam 
trzy przypadki choroby, której 
svmptomv wskazu1a Iż jest to 
cholera „„~zvsc:v chorzy zosta
li izolowani w szpi talu-



Czy generałOwie 
·chcieli dokonać 

zamachu 

na Hitlera? 
- Dr O. John 21 NRF odrzu• 

cił twierdzenie. że bryty.iski 
premier Chamberl.aim bezwied
nie udaremnił zamach na Hi
tlera, który być może zapo
biegłby wybuchowi drugiej woj 
nY światowej. Profesor N. K.al
dor w liście opublikowanym 
ostatnio na tamach londyńskie
go .. Times" głosi. że według 

i.n formacjl uzyskanych od gene 
rai.a Ha!dera, szefa sztabu ge_ 
neralnego armii hitlerowskiej 
w 1938 r .. dowćdztwo Wehrma
chtu spiskowało przeciwko Hi
tlerowi. Generałowie zamierzali 
aresztować Hitlera. kiedy ten 
przybędzie do Berlina, ale wtaś 
nie w 'dniu owego przyjaz.<lu 
Chamberlain ogłosił swą goto. 
wośc udania się do Monachium 
w celu przedyskutowania pre
tensji Hitlera do części ziem 
czechostowacltich. Hitler pozo
stał więc w swej rezydencji 
w Bercht<'!s<(aden i zamach nie 
doszedł do skutku. 

Dr John w liście do „Timesa" 
stwierdza. że Chamberlain nie 
wywarł żadnego wpływu na sta 
nowisko niemieckich generałów. 
GenNalowie ci nle pod.ieli żad
nej akcji przeciwko Hitlerowi. 
ponieważ drżeli ze strachu, że 

spadnie na nich odpowiedzial
ność. I 

,,W Polsce mężczyźni muszą walczyć 
o emancypację" 

(Korespondencia 
Oto pod jakim tytułem bel

gijski dziennik „Le Peuple" 
zamieścił korespondencję ame· 
rykańskiej agencji Asociated 
Press z Warszawy. „Trudno 
jest mówić o wolności· kobiet 
w Polsce - gdyż w kraju tym 
mówi się raczej o odrobinie 
wolności dla mężczyzn". Tak 
brzmi pier,vsze zdanie kores• 
pondencji. A dalej podkreśla

nie, że Polska jest krajem, któ 
ry święci: Dzień Matki, Dzie11 
Kobiet, Dziel\ Babci, a nawet 
Dzień Konia. Nie ma nato
miast Dnia Mężczyzny, który 
coraz bardziej wypierany jest 
przez kobiety ze stanowisk od 
wieków mu przynależnych. 

Relacja z Warszawy może 

wzbudzić popłoch wśród bl!lgij 
skiego rodu męskiego, ponie
waż donosi o rzeczach w Bel· 
gii nie znanych i egzotycznych: 
oto w Polsce 70 procent stu• 
dentów medycyny to kobiety 
sfeminizowane są wydziały fi
lologii i pedagogiki, kobiety 
biorą się za fizykę atomową, 

cybernetykę, matematykę i bu 
downictwo. Nie do wiary 
kobiety bywa.ią dyrektorami fa 
bryk, biur i dyrygują mężczyz 

nami. Jeśli nie ·widać ich \V 

Se.imie to dlatego, „że jednak 
kobieta nie będ'tie nigdy P,łoso 

wać za drugą kobietą". 
Wytłuszczonymi czcionkatni 

belgijski dziennik dtukuje ta 

własna z Bełgii) 

kie wiadomości j~k ta, że ko• 
biety ciężarnej me można w 
Polsce zwolnić z pracy, że ma 
ona trzy miesiące płatnego nr
lopu macierzyńskiego, co z 
miesiącem należnego urlopu 
wypoczynkowego czyni ł mie
siące bezczynności. Malo tego 
- kobieta, która urodziła dzie 
cko, może wziąć ponadto rok 
bezpłatnego urlopu na wycho
wanie dziecka i instytucja, któ 
ra ją zatrudnia, musi zatrzy
mać dla niej etat. „Matki nic 
wolno ruszyć" - anonsuje w 
podtytule „Le Peuple", infor
mując, że samotna kobieta wy 
chowująca dziecko nie może 

być w Polsce zwolniona z pra 
cy, jako jedyny żywiciel rodzi 
ny. uOne są wszędzie" z go• 
ryczą obwieszcza antor kores
pondencji, poda,iąc do wiado· 
mości tak niesłychany fakt, 
jak to, że nie.iaka pani Koby
lińska-Walas jest kapitanem 
statku, na którym jej własny 

mąż zatrudnionv jest w cha
rakterze... II oficera. Ale - z 
pełnym satysfakcji uśmiechem 

dodaje autor: inwaz.ia kobiet 
odbija się niekiedy na gospo
darce kraju, nonoć w pewnej 
fabryce tkackiej, której perso 
nel w 75 procentach stanowią 

kobiety, załamał się plan pro
dukcyjny. ponieważ mniej 'vię 

cej w tvm s?mym okresie nie
mal wszystkie pracownice ro-

dziły dzieci. Po tym apoka
liptycznym obrazie „ciężarnej 
fabryki" autor przechodzi do 
wyrzekań, że kobieta w Polsce 
może zawierać związek malżc1i 

ski w wieku 18 lat, podc~as 
gdy mężczyzna musi czekać na 
to samo jeszcze 3 lata, że kie 
row.cy karani są mandatami 
przez kobiety w mundurach 
milicyjnych (autor dodaje, że 

są to panie wyjątkowo urodzi
we), że wreszcie Polki dzięki 
spiskowi przemysłu odzieżowe
go mogą się za grosiki 
elegancko ubierać, podczas gdy 
mężczyzna na własny garnitur 
musi pracować w pocie czoła, 
rzecz jasna, podgryzany z bo 
ku przez kobiecą konkurencję. 
Autorem korespondencji jest 
oczywiście m~żczyzna. 

Te wszystkie fakty dla nas 
od lat oczywiste i nie budzą

ce sprzeciwu, logiczne i zroza 
miale, w krajach zachodnich 
brzmią jak egzotyczna bajka 
z 1001 nocy. W większości kra 
jów kapitalistycznych kobieta 
ma zamknięty dostęp do wie
lu zawodów, a w pracy otrzy 
muje mniejsze uposażenie od 
mężczyzny pracu~ąrego na po
dobnym stanowisku. Płatne 

ur1opy macierzyńskie i to kil 
kumiesięczne mogą i są przyj. 
mowane tu z niewiarą. Hasła 

buntowniczych „dolle minas'· 
współczesnych emancypantek 
w Europie zachodniej brzmia 
- przy istniejących prawaeh i 
przywile.iach kobiety w socja
listyczne.i Polsce - nieśmiało i 
dziecinnie. A przecież już .,dol 
Je mi nas" zasiały paniczny 
strach wśród mężczyzn. 

ALICJA ZGLINICKA 

~~~~~~~~ 

and al z przeciekaje!lCYmi dachami -moze !iię poUJtórzgć 
okatorzy domów. w któTych 
w okres.ie m1n1-onei zimy wystą ... 
piły uszkodzenia dachów. z nie-

1 • pokojem śledza postępy robót 
L.- przeprowadzanych przez ekipy 

rem-0ntowe. Czy zarządy budyn
ków mieszkalnych zdaża z naprawą da
chów przed jesiennymi opadami? 

PJ'Tiblem nie jest ani blahy. ani o małym 
zasi,;gu. Uszkodzenia dachów - o czym już 
informowaliśmy - wystaoiły ostatniej zi
my w skali dotychczas nie notowane.i. Ze 
zjawisl<iem tym ma.ia do czynienia go
spodarze prawie wszystkich większych 

miast. Ocena rozmiarów szkód wykazala, 
że przecieki notowano w ok. 36 tys. do
mów znajdujących sie w zarządzie rad 
narodowych, a przeciekały także dachy do
mów spółdzielczych. Jak wiadomo, w wie
kszości przypadków dotyczyło to nowych 
domów, budowanych w ostatnich tatach. 
co dowodzi, iż przyczyny uszkodzeń nie 
zawsze wynikają ze stanu zużycia 1>0kryć 

dach<>WYCh. ale że należy ich szukać rów
nież bądź w złej jakości r<>bót i materia
łów, bądź też w wadliwych rozwiazaniach 
konstrukcyjnych i nieodpowiednich insta
lacjach odwadniajacych dachy. 

O aktualnym zaawansowaniu prac nad 
usuwaniem uszkodzeń po-w·oduiącvch prze
cieki w pokryciach dachowych poinformo-

wano nas w Ministerstwie Gospodarki Ko
munalnej. 
Największa liczba uszkodzonych budyn

ków zal"'Lądzanych przez rady narodowe 
zna.idu.ie się w woj. wrocławskim, gdań

skim i katowickim. a także w Warszawie 
I Łodzi. Do końca lipca, według informacji 
zebranych WP. wszystkich województwach. 
usunięto uszkodzenia w 80 proc. budynków. 
Prace te nie przebiegaja jednak równie P<>
myślnie we wszystkich regionach. Najszyb
ciej, bo do końca rzerwca. uoorało sie cał

kowicie z uszkodzeniami woj. opo-lskie. Dobie 
gają końca roboty naprawcze w woj. zie
lonogórskim, krak<>wskim i kaszatińskirn. 

Uzasadni<>nv niep<>kó.ł budzi natomiast 
zaawansowanie prac remontowych w tych 
miastach, w któryęh lir1?.ba us7knd>eń hvła 

największa, a mianowicie w Łodzi i w War 
szawie (gdzie naprawiono dopiero polowe 
dachów). Słabe tempo prac notuje się rów 
nież w woj. kieleckim. Sytuac.ia jest nie· 
pokojąca. Zbliża sie b<>wiem okres jesien
nych opadów. a przebieg remontów w nie
których miastarh nie gwarantuje, że lo
katorzy Po fatalnych zeszłorocznych doś

wiadczeniach będą mieli jesienią suchy 
dach nad głową. Zarzady budynków miesz
kalnych musza zmobilizowaC wszyst.kie środ 
ki, aby zakończyć naprawy do listopada. 

Poważnym utrudn·ieniem, na które narzP
kają zarządy i administracje domów 
mieszkalnych w prawie całym kraju, .iest 
brak dostatecznej liczby dekarzy. Trzeba 
więc sięgnąć do systemu rohót zleconych. 
do porno.cy spóldzielczości pracy i rzemio
sła, które dysponują pewną liczbą potrzeb
nych fachowców. 

Doraźne usuwanie US7kod-zeń nokryc da
chowych nie rozwiazuje iednak problemu. 
Niezbędne jest bowiem szybkie i zdecy
dowane działanie wykona wców i projek
tantów zmier-zającf;" do usuniecia nrzyczyn, 
które mogą spowodować przecieki w do
mach jeszcze nie zamieszkanvch - obecnie 
budowanych i tych. które beda wznoszo
ne w łatach najbliższych. Konieczne iest 
szybkie przeprowadzenie analizy i zmian 
w ze„tawacb pro.Jektów typowych zatwier
dzanvch do rea1izacii na l)kres n1.ibJiż:sze~o 

5-lecia. Dotyczyć to powinno, jak się wy
daje, zarówno rozwiazań technoloł?tcrr.vch, 

k<>n~trukcyjnych, jak też norm technicz
nych materiałów hudowlanyc\\ uży ·anych 
do po.krycia dachów. a także instalacii 
ściekowych i odw"dniających. Skand~! 

z przeciekającymi dachami, powocluiacy 
znaczne straty finanso,ve, a także niewv„ 
mierne straty społeczne, nie powinien się 

więcej powtórzyć. 

Szanse europejskiego 
bezpieczeństwa 

„We wschodniej Europie Układ Moskiewski między ZSRR a NRF 

został generalnie odczytany, jako krok wiodący do odbycia ogólno

europejskiej konferencji bezpieczeństwa" - napisał angielski Fi· 

nancial Times w komentarzu na temat spotkania przywódców kra

jów socjalistycznych w stolicy ZSRR. I niewątpliwie ocena ta, choć 

doko.nana w przededniu zakończenia moskiewskiej narady, nie po

zbawiona jest słuszności. Jak stwierdza komunikat, wydany po 

jej zakończeniu - Układ Moskiewski, zawarty w dniu 12 sierpnia 

br„ stanowi - zdaniem jej uczestników - „doniosły krok na dro

dze rozładowania napięcia i normalizacji sytuacji w Europle", 

„odpowiada intencjom wszystkich narodów i będzie służył sprawie 

rozwoju aktywnych międzypaństwowych stosunków między wszyst

kimi krajami europejskimi, na gruncie pokojowego współistnienia". 

Uczestnicy narady wyrazili także zamiar podt'jmowania dalszych 

krolców zmierzających do utrwalenia bezpieczeństwa europejskiego, 

a w szczególności - podejmowania wraz z innymi zainteresowa

nymi krajami aktywnych kroków w celu zwołania w najbliższej 

przyszłości cieszącej się coraz szerszym poparciem konferencji 

ogólnoet~ropejs~iej, poświęconej problemom bezpieczeństwa. 

Ta~ więc - ~ak wynika z oficjalnego dokumentu narady, istnieje 

wyra~me junctu!' ~Jędzy układem podpisanym w Moskwie przez 
pr_em1era Kos.ygma 1 kanclerza Brandta, a dalszym rozwojem sytua

cł1 . w Europie!. zwłaszcza jeśli chodzi o inicjatywę zwołania ta

kieJ konferencJ1, która istotnie stawała się w ostatnich miesiącach 
coraz bardziej realna. 

Wiad_omo jest .P~wszecbnie, że wszystkie prawie - poza mocar

stwami zacho~rum1 - kraje zachodnioeuropejskie, niezależnie od 

t.eg? czy nale_zą do ~a~tn A_tlantyckiego czy też. są neutralne, wy

~az1ty popa1·c1~ dla 1dt;1 takiego sp_otkan_ia. Je_st rzeczą znamienną, 

ze ~ pr.opozyCJą odbycia go w stolicy Fmlandii wystąpi! rząd tego 

kraJu, ~e poparła tę koncepcję Austria, że zaakceptowały jej zasa

dę !<raJ_e członkowskie N_ATO, takie jak Belgia, Norwegia, Dania. 

~1elk1e mocarstwa z wię~szą rezerwą odnosiły się do propozycji 

p_anstw Układu Warszawsk1eg-0. Po pierwsze jednak - kierowały 

s~ę przy tym bardzo różnym; względami. Waszyngton od dawna 

nie ukry'\\'ał .. obalv, iż o~ólnoeuropejskie porozumienie mogłoby 'v 

konsekwencJ1 dopro~wadz1ć do przeciw.stawienia Europy, związanej 

k?nstruktywną. wspolpracą, Stanom ZJednoczonym, Francja, zgod

nie z koncepcJam1 prezydenta de GaulJe'a ma zastrzeżenia do 

~szelkich. imprez_, w !<tór_ycb występują dwa bloki - wschodni 

1 z'.'chodm. Ani;:lla naJmmej anga:!owała się w dyskusje na temat 

takiego ~potkania, gdyż od pewnego czasu nacisk położony jest w 

tym kraJu na problemy polityki wewnętrznej i na to wszystko 

C? _dotyczy z je_dnej strony zbliżenia do Wspólnego Rynku, a z dr~ 
g1eJ - stosunkow w ramach Brytyjskiej Wspólnoty. 

N_ie~niej jednak nikt właściwie nie odrzucił propozycji państw 
socJahstycznych, gdyż trudno było im zarzucić charakter propa

gandowy .. Wyraze~ _tego była majowa rzymska ses.ia NATO, gdzie 

post'.'n.ow1ono podJąc na ten temat konsultacje. Decyzja ta była 

wymkiem k_onsekwentnych i przepojonych dobrą wolą wysiłków 

naszych kraJów, :'by uwzgłędm_ć możliwie najwięcej sugestii wysu
~vanych przez panstwa zachodnie, dotyczących, czy to składu '(USA 

t Kanada), czy t~ porządku dziennego konferencji. 
W pewnym sensie kluczową rolę - jeśli idzie o zachód - od 

grywał~ postaw!' rządu zachodnioniemieckiego. Wiadomo, że za po

przedmch rządow w NRF wszelkie sugestie na temat zwołania 

konferencji, której celem byłoby przedyskutowanie bezpieczeństwa 

e1.irol'.ejskiego i k~órej uczestnikiem - na równi z NRF - byłaby 

Niemiecka Republika Demokratyczna - napotykały na ośli wręcz 
opór 

Dopiero to wszystko,_ c:o doprow_ad~lo do zmiany ekipy rządzącej 
"'. Bonn - z':"rot częsci zachodmomemieckiej opinii publicznej w 

!<1crun~u reałl>;mu - przyczyniło się do zmiany nastawienia NRF 

• w teJ. sprawie .. Rząd Brandta wyrazi! zgodę na udział w takim 

spotkamu, zrywaJąc tym san:;iy~ .z. tradycją, zgodnie z którą NRF 

próbował'.' zahamowa~ wszelkie u~ic;Jatywy odprężeniowe w Europie. 

W ~um1!' wydarzema te sprawiaJą, że - jeśli rządy europejskie 

wykazą me t~lk? w słowach, ale i. w praktycznym działaniu dobrą 
wo.tę. dopomozen;_a w ~rzyg'?towamach do zwolania ogólnoeuropej

skieJ konferenCJI bezp1eczenstwa - można mieć nadzieję iż bę-
dzie to Jedynie kwestia czasu. ' 

Zb~orniki 

śmiernionośnego 

eazu 
na Aleutach? 

Według doniesień z Anchora
ge (Alaska) dowództwo mary
narki wojennej USA rozważa · 
plan przeniesienia magazynów 
~azu tru.fącego, któcy oaraliżu
)e układ nerwov..ry. z iaPOńskiei 
wyspy Okinawa na Aleuty. 
Koła oficjalne nie potwierdza
ją n.a razie tej wiadomości. 
W.iadom<> ied·nak. że ostatnio 
odbyła się w nieznanym celu 
inspekcja właśnie na Aleutach. 
Podobno rozważana jest taka 
możliwość ulokowania tych ma 
gazynów na jednej z wysp 
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ziś mecz I.KS - Odro Opo e 
Każdy z szanujących się 

sportowców nigdy nie rezy

gnuje z podjętej walki i aż 

T. Strumiłło AZS- ( łódi} 
grać bedzie w Turynie 
Zwiększyła sie ilość członków 

łódzkiego AZS, którzy starto
wać będą w Turynle na Uni
wersjadz'.e. Tak więc razem z 
Wagnerem. Walisiakówną i Ja
gielskim wyjedz'.e koszykaTka 
naszego AZS Teresa Strum.illo. 

Jak n.a stan faktyczny sportu 
wyczynowego w łódzk,im AZS 
ilość wyjeżdżających jest niemal 
rekordowa. Szkoda tylko, że 
pominięto kogoś z działaczy na
szego sportu akademickieg-o, 
który niewątpliwie zasłużył na 
wyróżnienie zwłaszcza, że obcho 
dzimy rok jubileuszowy - 25-
lecia istnienia AZS. 

do ostatniej sekundy spotka

nia stara się w sposób ambit 

ny i w sposób iście męski wy 

kazać się har\em woli. 

Słowa te piszemy przed dzi 

siejszym meczem ligowym 

ŁKS z Odrą. Naszych zawod 

ników czeka trudny egzamin. 

Wiemy, że klub ma poważna 

kłopoty z ustr.leniem składu. 

że sekcja piłkarska prze 

żywa poważny kryzys, ale 

jest jeszcze czas by odzyskać 

olbrzymi kapitał zaufania ja 

kim do niedawna obdarzały 

ten klub tysiące kibiców spor. 

towych. 

Wymagamy od piłkarzy am 

bitnej i mądrej gry. ŁKS 

stać przecież na pokazanie ład 

nej I efektownej walki. Nlo 

wolno staczać się na dno ta 
beli 1 na początku rozgrywek 

zkoda, że nie w Łodzi 
Ml.astio nas:ze jest stale omijane pr7.ez władze SpMtowe 

w Warszawie w przydzielani.u atrakcyjnych imprez spor
towych. Wczoraj dowiedzieliśmy si-e o przyjeździe do 

Polski wyśmienitej drużyny piłki siatkowej kobiet Japonii. 
Japonki grać będą dwa mecze w Warszawie (dziś i ju

tro) oraz dwa na Siąsku i jeden w Krakowie. 
Siatkairki Japonii reprezentują najwyższa klasę sporto

wą na świecie. W Meksyku zajęły <>ne drugie miejsce za 
dru.żyną ZSRR, a przed Polską. 
Drużyna Japonii w Polsce zatrzymała się w drod·ze d<> 

Warny gc!z;ie bronić będa tytułu mistrzyń świata. 

Przy odrobinie chęci i wysiłku ze strony PZPS można 

było prywierzyć Lodzi organizację Jednego ze spotkań w na
szym mieśc·ie, w którym piłka siatkowa cieszy się wyjąt-

kową popularnością, (n) 
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ligowych rezygnować z zaję

cia dobrej lokaty. 

Dzisiejszy mecz będzie nlP 

wątpliwie bardzo trudny do 

wygrania, ale szanse są rów 

ue. Przecież i ŁKS i Odra by 

ły drużynami, które grały w 

Pierwszej lidze. Szanse ŁK1' 

są nieco większe, ze względu 

na to, że walczyć on będziP 

na własnym boisku - przy 

swojej publiczności. 

Nie trzeba bawić się piłką. 

a szybko strzelać, względna• 

podawać lepiej ustawionemu 

koledze. Niech to będzie 

nareszcie mecz wielkiego wy 

slłku sportowego naszej dru

żyny, która jeżeli dobrze za 

gra, zasłuży na oklaski. 

Często zdarzało się w his. 

torii futbolu, że najsławniej 

sze drużyny na świecie tra_ 

ciły formę. ale umiały szyb. 

ko ją odzyskać. Potęga spor

tu piłkarskiego i jego atrak

cyjność polega między inny. 

mi na tym, że nigdy nie mo 

żna przewidzieć jak potoczą 

się losy meczu. Jedno jest 

pewne. że ttigdy nie wygra 

drużyna, która grać będzie 

defensywnie. 

Chcemy widzieć dziś druży 

nę ŁKS grającą z wiarą we 

własne siły i w znacznie lep 

szej formie niż w czasie ()Stat 

niego niezbyt chlubneg0 me

czu ze Startem. 
Spotkanie dzisiejsze rozpocz 

nie się na stadionie przy al. 

Unii o godz. 19, !n~ 

Budapeszt terenem walki. o Puchar Europy 
Dziś w Budapeszcie odbędzie 

się lekkoatletyczny finał Pu
charu Ęuropy drużyn kobie
cych. W 1965 r. Polska wywal 
czyla trzecie miejsce za repa• 
zentacją ZSRR i NRD. Nato 
miast w ostatnim pucharowym 
spotkaniu w 1967 r. spadliśmy 

o jeden szczebel, zajmująr 

czwarte miejsce. Wyprzedziły 

nas reprezentacje ZSRR, NRD 
i NRF, a my pokonaliśmy lek
koatletki Wielkiej Brytanii l 
Węgier. 

W Budapeszcie czeka nas 
trudny egzamin. Z zamieszcw 
nej w „Sporcie" tabeli najlep 
szych wyników zawodniczych 
wszystkich drużyn wynika, że 

nie bardzo mamy czego szukać 

w tym spotkaniu. 
I tak np. Meissner na 100 m 

miała czas 11.0. wówczas gdy 
nasza reprezentantka Kerner 
11.4. Ten sam czas uzyskały 

również zawodniczki Węgier ' 
Ahglii. 

Wyrównany poziom jest w 
biegu na 200 m. Najlepszym 
czasem legitymuje się wspom
niana zawodniczka NRD l\leis3· 
ner 22, 7. Pozostałe panie biegają 
w granicach 23,6-23,8 sek. Pol 
ska reprezentowana będz1~ 

przez Jóźwikową - 23,8. 

W biegu na 400 m Skowroń· 

ska może wywalczyć w najlep 
szym wypadku czwarte miej 
sce. Najlepszy czas na tym uy 
stansie uzyskała Frese z N RF 
- 52,6. 

Znacznie lepsza jest sytua
cja w biegu na 800 m, \\'ie.rz· 
bowska przebiega ten dystans w 
granicach 2.03,7. Najlepszy czas 
ma Hoffmeister (NRD) 2.02,7 
Kołakowska nie stoi na stra

conej pozycji. Przy mądreJ 

taktyce może ona wywalczyć 

4 miejsce. 
Nadzwyczaj interesujący pOJe 

dynek rozegra się w b1egu na 
100 m ppl. miE:dzy Balzer (12,7), 
a naszą Sukniewiczówną (12,8). 
Pozostałe zawodniczki nie ·Ą'Cilo 

dzą w grę w walce o p1erwszp 
miejsce. 

W skoku w dal faworytką I 
jest reprezentantka An!!lii 
Sherwood, która miała wynik 
6.73, Wołkowa 6.42, Rosendah1 

6.72. Nasza reprezentantka Rur
ka miała najlepszy wymk 6.2a. 

W skoku wzwyż przegramy 
sromotnie. Niemal wszystkie za 
wodniczki skaczą powyżej 1,80, 
a Konowska 1,70. 

Natomiast w kuli Chewińska 
może zaiąc 3-4 miejsce za 
Cziżową i Friedel. 

Na straconej pozycji znajduje 
sill Wojtczak w dysku. Daniło-

wa rzuca 62.56, Illgen 63,66, a 
nasza reprezentantka 54,08. Na
tomiast Jaworska powinna v.·y 
grać <Jszczep, chociaż Węgierka 

Vidos rzuca ponad 59 m, a 
Jaworska 58.22. 
Dochodzą jeszcze sztafety ..• 

W Budapeszcie walczyć b<:dą 

następujące reprezentacje pan
stwowe: ZSRR, Anglii, Węg;er, 

Polski, NRF i NRD. 

S ady drużyn kolars ich 
na mecz Polska - Łódź 
Wczoraj odbyła się konferen

Cia oraiSowa, na której dzi.ał.a

cze sportu kolarskiego Łod2'i na 
czele z prezesem WR OFSWFiT: 

W te~egraf~cznJm 
skrócie 

.;. Fiński lekkoatleta Pauli 
Nevala uzyskał w rzuc:e oszczę 
oem - 91.H, a M. Murro (USA) 
przebiegi 5000 m w :zasie 
13. 48,6. 

.;. W wyśc'.gu kolarskim Do
<>kola Slowacj; po trzech eta
pach Jas:ński zajmuje - 12 
miejsce, Gawliczek - 26, a Po
lcwiak - 42. 

.;. Zakończone zostały mistrzo
stwa Europy w stylu klasycz
nym juni<>rów. Mistrzem w wa
dze 65 kg został Sup:en (Poi
ska), nat<>m!ast Stanjek (Pol
ska) w wadze 48 kg zdobył 

tytuł wicemistrza Europy. Dru
~vnowo wyg.r2l: zapaśnicy 

ZSRR. Polska zajęła 6 miejsce. 
.;. W miE:dzynarodowym tur

nieju podnoszenia c!ężarów (ju
n:orów do lat 20) w wadze mu 
szej Ad'amczyk zahł pierwsze 
miejsce a w wadze koguciej 
Grzyw!1'lsk; zdobył brązowy me 
dal. Drugi zło y medal dl<ł Pol 
ski zob'V! w wadze p!órkowej 
Terefenk-0. 

B. Sliwińskim, R. Szulcem, D, 
Budzyńskim, K. Zajaczkowsklm. 
M. Stańczykiem, trenerem J. 
Bekiem poinformowali dz:enn -
karzy o szczególach mającel'(o 
się odbyć 27 bm„ (czwartek) na 
torze w Helenowie nadzwyczój 
atrakcyjnie .a.powiadajacego się 
ineczu torowców Lodzi i reprP 
zentacji Polski. 

W reprezentacji Polski sta'f„ 
tować bedą J. Kierzkowski. A. 
Krawczyk R. Zieliński, J, Gło

wacki. A. Jankowski, n Krę

czyński. B. Langiewicz. S . Ka
szewski i A. Czerniawski TrP
nerem tej drużyny bedzie St. 
Boruc z. 

Reprezentacja Łodzi: J. Ko
tlhiski. 11-1. Nowicki. P . K1czo
rowski. S. Rubin, w. Latocha, 
A. Godras A. Bek. A. Pie,zvń 

ski, W, ltierczyńsk; i J, Delt, 
Trenere:11 naszej drużyny jest 
Jerzy Bek. 

Program przewiduje W>ZY· 
stkie konk:Jrencje o:imp.jskie 
plus wyścig długoetapowv. Obo 
wiazvwać będz:e następu'ąca 
punktacja za l m'.ejsce - 4 
pkt„ drugie - 3 pkt„ trzecie -
2 pkt. ; za czwarte - l pkt. 
W wyścigu długodystansowym 
zadecyduje ,uma p:.inlctów zclo .. 
bytych przez kolt.czy danej d~u 
żyny z t:vm, że za zwyciest\vn 
doliczy >ie 2 okt. a za zajecie 
drug:ego miejs~a - I pkt. 

Ten sensncyjn: e zaoow!ada.lą 
cy sie merz rozpoq ie s'.e o 
godz. 18. Bilety wstępu w ce-
n ie od 5 zł. (.n) 



CSARDA 
KPlKCZIH" 

No więc tak - powiedział sekretarz - źle 
się stało i winni ponieśli karę. Czy to jed· 
nak można wiedzieć co w człowieku siedzi 
i do czego człowiek w sprzyjających warun· 
kach może się posunąć~ 

W poszukiwaniu 
-I marnotraw i onego czasu 

R 
elnerzy budapeszteńscy. 
tak zresztq jak ich kole 
dzy we wszystkich zn-

" kątkach świata, przyjmu. 
jq napiwki, lecz cale tch zacha 
wanie sprawia, iż nie w na
dziei napiwku, lecz w sponta
nicznej sympatii starają się wy 
szukać dla ciebie najsmaczniej
sze kąskt. Dobry prymas orkie
stry cygańskiej, z wyczuciem 
wlaściwym psychologowi, patra 
fi odgadywać nastroje gości, gra 
jąc im do ucha rzewne lub 
ogniste melodie, a następnie, z 
godnością przyjmując banknot. 
którym słuchacz nagradza 
skrzypka za kilkuminutowy, ie 
mu jedynie przeznaczony, kon
certu. 

dasz grany przez Cyganow, to 
również wino. Młode węgierskie 
biale wino, które najlepiej sma 
kuje na miejscu, bo szkodzi mu 
wszelki transport. Niemal każ
da spółdzielnia produkcyjna 
(najpowszechniejsza forma go
spodarki rolnej na Węgrzech), 
uprawiająca winorośl i produ
kująca wino, ma prawo otwar
cia własnej csardy. 

Perskie oko służby nadzoru 

Pomijając kwestię języka (cy 
tat pochodzi z Przewodnika po 
Budapeszcie, wersja polska), 
mamy tu wyraźną instrukcję: 
należy na Węgrzech dawać na
piwki; podana jest też dyskret
nie dolna granica - nie bilon. 
lecz banknot. O technice wręcza 
nia napiwku, zwłaszcza prymn
s-0Wi orkiestry, nie ma nato
miast wzmianki. Udało mi slę 
ją Jednak zaobserwować. i tn 
nle w Budapeszcie, lecz„. w 
Warszawie. 

Oprowadzalam pewnego Wę
gra po stolicy; gdyśmy w naj
lepsze spożywali kolację w jed
nym z warszawsk;ch lokali. Wę 
gier oog!e wstał, a mia/ już w 

By/am kiedyś w takiej csar
dzie na zabitej wsi. Drewniany 
stoi i lawy do szorowania bie
lidłem i szczotką ryżową, wino 
miejscowe z lodu (to rozumie 
się samo przez się na całych 
Węgrzech, niezależnie od ka
tegorii lokalu) i nastrój na sto 
dwa. Gdy po iluś tam pucha
rach (szklanicach - a jednak są 
podobieństwa językowe!) wy
sztam na zewnątrz - szczere 
pvLe; już się zastanawiałam. 
czy nie skoczyć w ku~rydzę, 
gdy wzrok mój napotka! zbaw 
cze światełko WC. Takiej czy
stości. choć bez kanalizacji, ży 
czylabym naszym lokalom. No 
i w ogóle, takich csard. 

Zgoda, powiecie, ale my nie 
mamy ani dobrego wina. ani 
zbyt wielu Cyganów. Co z te
go? Mamy swoje specjalności 
nie gorsze, choć zupełnie nie 
wykorzystane. A potrzeba jest. 
Nasz kra; leżący na szlaku 
Wschód - Zachód przepołowio
ny wielkq transkontynentalną 

N 
a temat ludzkich pre 
dyspozycji różne już w 
różnych epokach wysu-

w jednym tylko roku ubie
głym wskutek nieusprawie
dliwionej nieobecności pra
cowników przedsiębiorstwo po 
niosło stratę 5.100 godzin ro
boczych zaś wskutek nieobec 
nosc1 usPrawiedliwionej m. 
in. tzw. chorobowej Po-
nad 52.5 tys. godzin. Jak 

chodzenie z fabryki dla za_ 
łatwienia swoich spraw osobi 
stych, itp. 

Podkreśloć przy tym trzeba, 
że owe osobiste sprawy nie 
dotyczyły bynajmniej takich 
problemów ;ak nagła choroba 
dziecka lub kogoś bllskiego w 
domu. konieczność natychm:a
stowego udania się do lekarza 
specjalisty czy innych przypad 
ków losowych. W stosunku do 
tych okoli~zności w każdej fa 
bryce :i.st!'lieje przewidzi.a ny 
margines tolerancji l w tego 
typu wYPadka-ch na ogól idz:e 
s:ę daleko ludziom na rękę a 
nawet · służy ootrzebną pomo
cą. 

Nie te więc spra•wv zaważyły 
na pozyc.ii zmarnowanego a dla 
fabryk, efektywnie straconego 
czasu roboczego. Owe 5.J oo go
dzin nieobecności nie usprawie„ 
dliwlonei oraz 52.600 godz'n u
składanych m. in„ z nie przepra 
cowanych w ciągu dnia robocze 
go minut lub kwadransów 

api"Wek 
··ale za eo? 

wano hipotezy i nie takie chyba 
miał na myśli Przedstawicie! 
rady zakładowej Łódzkich Za 
kładów Przemysłu Skórzane
go formułując powyższą uwa 
gę. Odnosiła się ona bowiem 
~ konkretnego wydarzenia 
mającego ostatnio miejsce w 
fabryce, wydarzenia co do któ 
rego wszyscy .w zakładzie 

na ogół są zgodni. że przyczy 
ną jego było w znacznej mie 
rze nie co innego jak czysto 
subiektywny, daleki od nau
kowo-hipotetycznych uzasad
nień - układ stosunków służ 

bowych w pewnych grupa.eh 
zatrudnienia., charakteryzują 

cy się przymykaniem niejed
nego służbowego oka. na. róż
nego typu pozornie drobne wy 
kroczenia. pracownicze, a 
wśród nich głównie z dzie
dziny zakładowej dyscypliny 
praey. 

CZAS UTRACONY 

Wynikłe •tad osłabienie tego 
ł.ak ważnego ogniwa w !at'lcu
chu fabryczne.i ekonomiczno
-spolecimei praworządności spo 
tykało się Już nieraz z na
leżytą o<'P.na m\eJ•~owego akty 
wu, a zwłaszcza egzekutywy 
Podsta•w<>we.i Organizacji Par
tyjne1 iak równ\eż I zdecydowa 
nej wiekszości załogl. która 
oracuiąc solidnie i uczci.wie -
o czym świadczv chociażby pro 
dukcja tuteJ,zego obuwia c:e 
szacego się od lat zaslużen:e do 
bra opinia na rynku - zajmo
wała w stosunku do zadslnia
łych tu nieprawidłowości zdecy 
dowanie ootępiające stanowi
sko. Nieprawidłowości m. in. 
w zakreS:e wspomnianej dyscy 
pJiny czy organizacji pracy -
znaJa.zlv też swój wyraz w a.na 
llzie ekonomicznej zakładu, o
pracowaJJei przez tutejsze ko
misje problemowe. dz'ałające 
w związku z przygotowvwa
niem warunków dla ·nowego sy 
stemu bodź;,ów materiałnego za 
interesowania. 

wspomniałam, głównie wsku
tek choroby pracowników, ale 
nie tylko. Bo oto - jak po
informował nas przewodniczą 
cy zakładowej rady robotni_ 
czej w owej usprawiedliwio
nej nieobecności rzędu 52,5 
tys. godzin mieści się 11.200 
godzin straconych dla. produk 
cji z przycz:yn na żadne u
prawiedliwienie nie zasługu

jących, takich jak wcześniej 

sze wychodzenie niektórych 
pracowników z pracy lub póź 
niejsze jej rozpoczynanie, nad 
mierne przedłużanie 15-minu
towych przerw śniadaniowych 
lub tolerowane albo niedostrze 
gane przez służbę dozoru wy 

Na plaży 

to rezultat nie życiowo uza.sad 
nionej potrzeby zę strony pra
cowników ale ich lekkomyślno 
ści i niesumienności, fi także 
i lekcewa7enia własnych obo 
wiązków przez ludzi ze służby 
fabrycznego dozoru. 

w Mielnie 

cz~le, podszedl do „prymasa" 
orkiestry i przylepil mu na czo 
le stuzlotowy banknot. Konster 
nae;a była obopólna: muzylc 
stropu się nieco, po czym z 
godnością oddal banknot ofiaro 
dawcy, ten z kolei nie posiadal 
się ze zdziwienia, dlaczego. 

Otóz na Węgrzech przylepia 
się cygańskiemu grajkowi ban
knot do czoza. Sposób ze 
wszech miar praktyczny, bo nie 
przerywa to muzykowi gry i 
nie wywołuje ryzyka zabłąka· 
nia się ba;nkrrotu, jako że obfi
ty pot na czole Cygana stanowi 
dobre spoidło. 

drogq E-8, powlni<m być usia
ny zajazdami. Tymczasem mato 
ich, a jeslt już są, to„. 

Weźmy pierwszą z brzequ. 

Potolecie: „Ah.n, takie tf"ak.„ 
towanie, bo Cygan". Spieszę wy 
jaśnić, że Cyganie sq na Wę
grzech elitą muzyki rozrywko
wej, a wygląd członka jakiego
kol.wiek zespołu cygańskiego da 
leko odbiega od naszego trady
cjonalnego wyobrażenia o Cy
ganie. Jest to chłopak czy męż 
czyzna o nienagannej higienie, 
wypielęgnowanych dłoniach, 

Karczma Napoleońska, autentyk, 
z pietyzmem odnowiony. wtas
nie na drodze E-8. nie Opodal 
mazowieckiego Błonia. Wejdźmy 
do wnętrza - stołówkowe sto
liki. chybotliwe ogrodowe. skla 
dane krzesełka, ciep/a wódka 
pod lekko woniejącego schabosz 
czaka. Nie, nie demonizuję. 
Karczma Napoleońska nie jest 
gorsza od innych. jest przeci.ęt 
na. Tym smutniej. Nawet przy 
najlepszej wolt nie mq za co i 
nie ma komu przyklejać do czo 
la banknotów. 

EWA BERBERYUSZ 

Jak wynika ze sporządzo

nych przy tej okazji wyliczeń 

krótko ostrzyżonych gładkich 
włosach, nierzadko o jasne; 
karnacji. Istnieje duża gradacja 
zespolów cygańskich: od or-
kiestr niejako symfonicznych, 
grających Liszta czy Bartoka. 
których słucha się na koncer
cie, po zespoły muzykujące po 
„C!ardach" (zajazdach) i nie 
gardzące sztu.czkami typu gra 
na skrzypcach nitką bądź bu
telkq. Wszystkie w swojej kla
sie sq na doskzyna/ym poziomie 
i wszystkie (co wazne !) pracu
ją · rzetelnie niezależnie od na
piwków. Określenie: „orkiestra 
poszła na kolację", tak n.a cza 
sie podczas naszych „danci;n
góW", na Węgrzech nie istnieje. 

Csarda - to nie tylko czar-

,_au - u 

P OD U:tkim tytułem jedna z gazet 
zamieściła notatkę o tragicznym 
w swej wymowie i w skutkach 

< wypadku. jaki wydarzył się w miej
scowości Żnin. Do przepływającej tam_ 
tędy płytkiej rzeczki, Gąsawki wpadł 

< 90-letn.i staruszek. Mimo że rzeczka 
jest płytka i raczej powinna nosić mia
no strumyczka - staruszek nie mógł 

< się o własnych silach z niej wydostać 
i... utonął. 

A działo się to na oczach wielu pne
chodniów, z których Za.den n i e u dz ie 
I i ł p o m o c y staremu człowiekowi, 

• • 

Szczebf e wodniackiej~ 
kariery I 

N 
A ULICY LEŻY CZŁOWIEK. Prze
ch~zący obok ;iatrza nda n:eg.o obo
jetme. n:ektorzy z ironicznym 
uśmieszkiem lub nawet z ... obrzydze

niem. Pijak! 

Cóż pijany, zwłaszcza p11any do ullr-aty 
pr-zyt.omności - to przecież też człowiek 
zatruty, a więc (choć sam się do tego dopro 
wadz'ł) czlow!ek c h or y; ale ten bvnaj
mn:ej nie jest pijany. Przybyły wreszc:e 
na wezwanie patrolu MO lekarz pogoto
wia stw.!erdzi! z g o n 7. powodu nagle!(<> 
ataku serca. Może. gdyby pomoc nadeszła 
wcze ś n ie j - dałoby S<ię uratować 
życie człowieka!? 

Pozbaw:onv tej pomocy uma:rł. Uma..ł 
w ś r 6 d 1 u d z i. osóerocaJąc żonę i dwo 
je nieletnich dzieci. Ludzie. którzy być 

" może m o g 1 i temu 1Japobiec. nawet o tym 
nie wiedza. Są spokojni mają czyste (!) 
sum!enie. 

Przecf laty redakc.Ja nasza przeprowadzi
ła eksperyment Na ogół leżącego na 
u!:cy człowieka przechodnie mijają obo
jętnie. Byw" - przysp;esza,ią krO'kU, od
wrac3.iąc głowę. Nie chca w'dz:eć! Rz"d
ko ktoś wyrazi za.interesowanie. jeszcze 
rzadziej deklaruje chęć p o m o cy. 

• :/- * 

O STATNIO prasa codzienna raz po 
raz donosi o mnożących się w 
okresie lata wypadkach utonięć. 

Bywa - dzieje się to w odludnych 
' miejscach, ale zdarza się też, że czło

wiek tonie w śród I u dz i. z których 
co najmniej pew'en procent może się 

wykazać doskonałą umiejętnością pły
wanfa„. 

Niedawno na jednym z jezior mazur
skich fala ha~ającej sobie beztrosko mo 
torówki przewróciła kajak. Zegl.arze -

motorowcv byli już daleko i nawet nie 
zauważyli wypadku. Może nawet do 
dziś o nim nie wiedzą! Ale że rzecz dzia
ła się niedaleko od brzegu, widzieli 
„ją" plażowicze. a wśród nich· dwóch 
marynarzy. z których jeden - jak się 

później oka1alo - był posiadaczem dy
plomu ratownika. 

- Myślałem, że dopłyną o własnych 

siłach - powiedział później z rozbra
jającą szczerością. Do brzegu było blis
ko, a ja już bylem ubrany (!) 

Doołynął tylko jeden pasa:;er kajaka. 
Drugiego wyłowiono bosakiem dopiero 

Dzień oowszedni Temidy 

H'iród 
ludzi 

po paru godzinach. Oczywiście, nie da
wał juź żadnych oznak życia. 

Prokurator zainteresował się bliżej 
bawiącym na urlopie ratownikiem i... 
sporządził. przec.iwko niemu akt oskar
źenia. 

Jerzy M„ 26-Ietni marynarz floty 
handlowej oskarżony został o to, że 
„nie udzielił pomocy człowiekowi, znaj 
dującemu się w położeniu grożącym 

niebezpieczeństwem utraty życia, choć 
mógł tej pomocy udzielić n'e narażając 
na niebezpieczeństwo własnej osoby". 

Zgodnie z art. 164 kodeksu karnego, 
Jerzemu M. grozi kara pozbawienia 
wolności do lat 3. x). 

• • 

Z 
NAM !inny wypadek, kiedy do odpo 
woedzialności karnej pociągnię
ty został rozgniewany na matkę 
o.lciec dziecka który odmówił ka-

tegorycznie pomocy w przewiezieniu cho
rego chłopca do szpitala. Rzecz d:lli.ała S1ię 

CAF - "'"" \ 
aa~ 

, 
na odległej wsi. a oskarżony dysponował 
jedynym w tej miejs·cowości samochode,m. 

Matka zaw:.Ozła dziecko autostopem. 
Lekarze uratowali chłopca (ciężkie popa
rzenia). a sąd skazał wyrodnego oka na 
2 lata oozbawienia wolności. Bez zawie„ 
szenia! 

Ną tyleż skazany został wyrokiem są
du oewien kierowca ciężarówki, który nie 
chc'.ał zabrać rannego w wypadku drogo
wym, choć na m'ejscu był leka,·z. z.obo
w:ązu.iący sie jechać wraz z ra"1nym. 
K:erowca odmówił, bo szpital nie był 
mu.„ Po drodze(!) 

Prokuratorowi tłumaczył, że „ma ścisłe 
rozliczenia z benzyny" i mogliby mu nie 
U?.nać tych kilkunastu dodatkowych kilo
metrów! 
Aż wierzyć się n\e chce, że n o r m a 1-

n y człowiek mógł szukać ratunku w i' 
t a k i m „argumencie". 

Zupełnie, lak cytowany już w tym miej 
scu z podobnej okazjj rolnik. który ,.z 
powodu zimna" nie chciał użyczyć k-0ni 
potrzebnych do wyc:ągnięcia z zaspy 
śn!eżnei karetki pogotowi,a, wi<ną oej do 
szoitala chorą potrzebującą szybkiej po
mocy lekarskiej. 

N IE WIEM cy Prokuratura Po
wiatowa w Znlnie pociągnie do 
odpow'edzialności b .ie r ny c h 

świadków śmierci 90-letniego staruszka, 
któremu przeciez k a ż dy mógł ud1.ie- ! • 

Iić pomocy, bez narażania na jakikol
wiek szwank własnej osoby. 

Zresztą problem nie tkwi li tylko w 
przepisach praw'nych. Wychodzą one na 
przeciw życia, ingerują tam. gdz'e ła
mane są podstawowe normy współżycia 
społecznego. A pomoc człowiekowi, któ
rego życiu lub zdrowiu grozi niebez
vieczeństwo jest przecież wśród tych 
norm jedną z najistotniejszych. I na 
szczęście, więcej mamy przyznawanych z 
tej racji medali I wyróżnień, nlż proce
sów karnych. Ale nawet znikoma ilość 
tych ostatnich musi 
koić. 

JAN~Z KRAJEWSKI 

xl) Kto człowiekowi znajdują~emu s!ę 
w oolożeniu gpożącym bezpośrednim nie
hezo'.eczeństwem ubra·tY życia. c'.ężkiego 
uszkodzen:a ciała lub cieżk.'.ego rozstroju 
zdrowia nie udziela pomocy, mogąc jej 
udzielić bez narażenia siebie 'ub innej 
osoby na n'.ebezp'eczeństwo u.traty żvcia 
lub pow.ażnego uszczerbku na z::h·owiu, 
podlega kaTze pozbawienia wolaoś::i do 
I.at 3 (.acrt. 164 § 1 kk). 

SKANDAL! 

Ostatnio przypadek, do któ 
reg0 nawiązał sekretarz rady 
zakładowej w przytoczonej na 
początku artykułu wypowie
dzi. również tego jest przy
kładem. 16 czerwca br. na te 
renie fabryki wynikła kłótnia 
między dwoma pracownikami, 
w czasie której jeden drugie 
go ugodził nożem. Jaka by
ła istotna przyczyna zajścia 
trudno dokładnie powiedzieć 
wobec rozbieżności krążących 

na ten temat sądów i opinii. 
Okoliczności natomiast, po
dobnie jak i sam przebieg wy 
padku, dla nikogo w zakła

dzie nie pozostawiają wątpli 

wości. Nożowniczy wyczyn bo 
wiem został dokonany - co 
podkreślone zostało w proto
kole nadzwyczajnego zebra
nia Podstawowej Organizacji 
Partyjnej - w sytuacji wska 
zującej na picie wódki w cza 
sie godzin pracy, w stanie cal 
kowitej nietrzeźwości sPraw
cy. Stwierdzon0 również„ 1z 
obal pracownicy wychodzili 
na dwie godziny przed wyda 
rzeniem, przez nikogo nie za 
trzymywani ani nie legitymo 
wani, z fabryki, najprawdo
podobniej dla zakupienia na 
mieście alkoholu(!) 

MĄDRY PO SZKODZIE 

Na wiązujac dn oweKo skan-
dalic7..neJ;?o zajścia należy za 
o:vtać i:dzie byli w tym 
czasie odoowiedzialni za 
dyscyplinP. pracy, lad ; porzą

dek w zakładzie ludzie ze służ 

by dozoru. gdzie był oortier 
z~walajacy tolerancyjnie na to 
a by dwaj pracownicy bez legi 
tymowania i przepustki wycho
dzili w godzlnacb 1>racy z za
j<.ładu i dlaczego · na' fakty te. " 
nie zwrócili należytej uwagi Itib 
1ekkkomv$.lnie tN'0Ymkneli na 
nie oko? 1'lajprawdopodobniej 
działo sie tak nie po raz pier
wszy. podobnie iak i n\e po 

raz i>ierwszy mia.Io w tym za
kładzie mle1s~e oicie wódki ood 
czas godzin pracy, Mają więc 

racje ci spośród fabrycznego 
aktywu. którzv mówią. że w 
sprzyjaiących okolicznościach 

n:gdv nie wiadomo do czego 
człowiek może się posunąć. 
Szkoda tylko. że 'o/ odpowied
nim czasje nte potrafiono oko
licznościo.-n tym skutecznie za
pobiec, 

Dobrze chociaż, że tym ra

zem - choć niestety już po 

fakcie - przystąpiono do e

nergicznego porządkowania za 

kladowej dyscypliny i orga-

nizacji pracy poczynając od 

sluźby nadzoru. Spotka się 

to na pewno z uznaniem i 

poparciem załogi. Zwłaszcza 

teraz gdy przedsiębiorstwo 

przygotowuje się do startu do 

przyszłol"ocznych zadań eko-

nomiczno-produkcyjnych, któ

rych efekty nikomu nie mo

gą być 0bojętne. Nowy sy

stem wiążący bezp.ośrednie za 

robki załogi i każdego jej 

członka. z osobna z gospodar 

nością i wynikami pracy 

przedsiębiorstwa nie toleruje 

bowiem żadnego marnotraw~ 

stwa, żadnej zmarnowanej e

konomicznej szansy. 

Nietrudno sobie wyHczyć 
jak drogo kosztowałoby fabry 
kę i jej pracowników dalszff 
lekceważenie niedopatrzeń o
raz marnowanie istniejących 

w zakładzie rezerw, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że straty 
poniesione w jednym tylko 
ub. roku wskutek nieprze~ 
strzegania dyscypliny pracy 
równają się stracie 25 etatów 
robotniczych i to na przestrze 
ni nie jednego dnia czy tygod 
nia ale w ciągu okrągłych 12 
pełnych miesięcy! 

K. WYRZYKOWSKA 
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Raid „Dziennika" i San.-Ep;d. 

lodzi zagraża Grzyby na cenzurowanym 
c olera 

Cz 
Dotychczas w Polsce nie zanotowano, od roku 1920, ani ie<lnego 

Wypadku zaćhorowania na cholerę. Jednakże, jak powiedział 
wczoraj na konferencji prasowej dyrektor Stacji San. Epid_ m. 
Łodzi dr J. Zański. w Łodzi - podobnie jak w każdym innym 
mieście kraju czy Europy - może zdarzyć się zachorowanie na 
skutek za wleczenia zarazka orzez osoby przyjeżdżające z rej9-
nów objętych chorobą. Ala;rmujące wieści. jakie o wypadkach 
cholery nadchodza m. in. z Indii, IndQ<llezji. Iraku, Iranu, Turcji, 
ZRA i niektórych południowych terenów ZSRR sprawitv. że 
we wszystkich województwach Polski, a wiec także w Ł<>d~i w 
stan pogotowia postawione zo-stały specjalne zespołv do s1>raw 
ch()rób szczególnie niebezpiecznych_ szerzących się epidemicznie. 

Zadaniem teg0 zespołu jest jak najszybsze ustalenie ewentual 
nego pierwszege> wypa dku zachorowania. W związku z tym zes
pół jest w stałym k<>ntakcie telegraficznym z punktami granicz 
nymi i l<>tni"kiem na Okęciu. które przekazuja meldunki o e>so
bach przyjeżdżających z zagranicy i kierujących się do naszego 
miasta. Osoby te znajdują się pod nadzorem ppidemiologicznym, 
sJ)ll'awdza sie czy są s-zczepio.ne, a gdy zachodzi potrzeba szczepi 
sie je a '" razie potrzeby stosu.Te kwarantanne. 

W pogotowiu są także zespoły konsultantów mogące potwier
dzić nodejrzcnie !Ub wykluczyć zachorowanie na cholerę. Sa 
też przygotowane izolatoria i łóźka na oddziałach szpitalnych dla 
chorycb lub podejirza.nych. 

Mimo że zarazek cholery nie przedostał się do naszego kraju 
należy ściśle przestrzegać zasad higieny jakie zwykle w tvm 
okresie powinno się stosować wobec zagrożenia występującego 
w sez()n ie letmim ch()rób przew<>du pokarmowego: duru brzuszne 
go, czerw°"nki, zatruć pokarm0cwych i tzw. salm0inellozy. 
Najważniejsze to myć ręce po każdym p<>bycie w ubikacji i 

przed każdym jedzeniem, stosować bezwzględną czystość orzy 
przyrządzaniu pokarmów, myć owoce, nić wodę urzegotowaną 
(wyjątek stanowi woda miejska z kranu we własnym mieszka
niu), ora7 gotować przed spożyciem mleko. Należy tepić muchv 
Wspó!,ne ubikacje znajdujące się w wielu posesjach, powinny 
być utrzymywane w czystości i dezynfekowane chlorldem. Zale
cone są środki dezynfekcyjne do rąk - chloramina i sterinol, a 
do odkażania pomieszczeń - lisol. Tymi preparatami dvsponuja 
apteki: 37, 40, 43, U. Wapna chlorowanego do dezynfekcji dołów 
kle>acznych -w sprzedaży detalicznej nie ma. Można się w nie 
zaopatrywać przez ADM, MZBM, Hurtownie Zaopatrzenia Rze
miMla i Zrzeszenie Prywa.tnych Właścicieli Nieruchomości. In
stytucje mogą nabywać wa1>no przy ul. żwirki U, Woda miejska 
będzie obecnie nieco silniej chlorowana, ale w dawkach abwlut 
nie obojętnych dla organizmu. Stacja San. Epid, zapowiada nie
bawe1n wzmożenie nadzoru nad sta.nem sanitarnym wytwórni 
środków spożywczych, restauracji, sklepów itp. 

(Kas.) 

Do Poradni Grzybozna•wczej działającej przy Stacji 
Sam.-Epid. przychodzą niemal codziennie osoby przynoszące 
ze sobą w koszyczkach grzyby, co do których nie sa uew
ne: - jadalne czy nie. Przed kilkoma dniami ktoś PTZY· 
n iósł kilka grzybów łudząco podobnych do borowików. O
kazało się jedna k . że sa to tzw. borowiki żółciowe, trują 
ce. Kilka razy w rzekomym gołąbku czerwonym rozpozna
no gołabka wymiotowego, którego spożycie może narazić 
zdrowie n a UO'ważne niedysvozyc.ie. Niestety nie wszy 
scv są pr zezorni i pytają o rade. świac!cza o tym dość _licz 
ne już zatrucia grzyba mi. W Łodzi zantowa no także kilka 
zgonów na tym tle, osób przywiezionych w stanie ciężkim 
spoza naszego miasta. 

Stacja San.-Epid. w tym <>
kresie wzmaga kontrolę nad 
sprzedażą ~rzybów na ta•rgowi
skach, organizując okrese>we in 
spekcje. W c zoraj z przedsta\\'1\ 
c iela ml Sta cji: mgr K. Stanilfl 
wicz z Poradni Grzy boznaw
czej i instruktorem hig ieny B. 

Sobczyńskim udał się przedsta
wiciel naszei Reda•kcji. 

N.a Czerwonym Rynku grzy
bów nie było. Przy hali targo 
wej na pl. Niepodległośc; ty! 
ko kilka kobiet oferowało klden 
tom śwleże kurki i krawce. Tu 
przedstaiwic iele Stacjd nae mie-

Trnmwnj-slnruszek 
powinien wyjechać na ulice Łodzi 

Dwa lata temu, z okazji ju
bileuszu łódzkiego MPK, wy
ciągnięto z lamusa stary, naJ
starszy tramwaj, wyremontowa 
no go. odmalowano... Staruszek 
liczy sobie, bagatela, przeszłP 
70 lat, bo berlińska firma Her
brand wyprodukowała go w 
1898 roku. 

Nigdy nie należał do szczegół 
nie mocnych. Ręczny hamulec 
'"'ymagał od motorniczego, po· 
za kwalifikacjami ogólnymi, tak 

że niemałej krzepy, aby wagon 
zatrzymać na przystanku. W 
wyniku kuracji remontowej ja 
ką przebył dwa lata temu, 
tramwaj-staruszek odzyskał stan 
techniczny i pełną sprawność 
jaką reprezentował„. 70 lat te
mu. Warunki bezpiecze1lstwa 
jazdy i ruchu drogowego na 
ulicach naszeg()_ miasta uległy 
jednak znacznej zmianie i 
co tu kryć - wyrażnemu po· 
gorszeniu w stosunku do tych 
czasów, gdy podstawowym po
jazdem był pojazd konny. 

li uwag. Na ulicy Wschodniej, 
która zwykle w dzień targowy 
jest „oblepiona"' haindlującymi. 
wczorai było raczej nusto. Kil 
ka kobiet sprzedawało suszone 
maślaki i kożlarki. W hałd przy 
dawnym Zielonym Rynku w 
jednym z koszyków pełnych 
grzybów inspekt<>rzy zauważyli 
kilka oJszówek. Olszówki, ja.ko 
grzyby nie de>puszczone do han 
dlu, zostały przez nich z.nisz
czone. 
Jesteśmy na Bałuckim Ryn

ku. Tu można kupić wszystko 
Olbrzymie kalafiory po 8 zł za 
sztukę. małe ogórki do kwasze 
nia od 2 zł za 1 kg, czarne j" 
gody, gruszki ; jabłka, jeżyny. 
A e>bok tego całe kosze grzy
bów. Niestety niemal wszystkie 
kosze zawiera~y grzyby miesza 
ne różnych gatunków. Wśro< 
kurek lnspektorzy znajdowali 
surojadki, siwki. krawce. w 
jednym z koszyków stw:erdzo
no Pomieszane grzyby świeże 
ze starym; - rdbaczywymi in 
nego gatunku. Kazimiera D. 
tłumaczyła się, że nierwszy raz 
sprzedaje grzyby i nie wie, 
że trzeba je posortować. Kilka 
sprzeda•wczyń pomieszało kurki 
z olszówkami. Znów trzeba je 
było zniszczyć. 

Pomoc społeczna dla tych, co jej potrzebują 
„Zasłużony rencista" stoi więc 

w zajezdni i nie bardzo '\\·iado ... 
ma, jak go wykorzystać. Kie
dyś, przy uroczystej okazji, 
wyjechał na ulice i wtedy taka 
wzbudził sensację i takim cii> 
szył się po·wodzeniem, że na 
skutek nadmiernego obciążenia 
pasażerami wygięły się niektó 
re elementy jego dość wątłej 
konstrukcji. 

Jedna z kupujących, widzac 
wśród kurek ciemne grzyby o 
postrzępionych kapeluszach, o
bawiała się, czy są e>ne jadal
ne. Mgr Stanilewicz wyjaśni
ła. że są to Jejk<>wce - grzy 
by nadarjące się do jedzenia, ale 
trzeba .ie sprzedawać oddziel
nie. To samo było z tzw. ko 
zibrodamL Krótki .,egzanlin" ja 
ki przeprowadzili praieowniCy 
Stacji wśród sprzedawczyń wy
kazał, że znają one gatunki P<> 
siad.anych grzybów, ale nie wie 
dzą że ~rzeba grzyby segrego
wać. Kierownik targowiska ba
łuckiego M. N<>wak otrzymał od 
pracowników Stacji San.-Ep-id. 
oe>lecenie aby uporządkował 
sprzedaż grzybów. Tym razem 
skończyło się tylko na „lekcj1i". 
Ale jeżeli za pewien czas na
stępną kontrola wykaże zanied 
bania - będzie ge>rzej. (Kas.) 

Zarząd Miejski PKPS w SWO• 
jej pracy nie uznaje „okresu 
\vakacyjnego". Pomimo urlopó\Y 
opracowuje się tu plany nasi
lenia w br. opieki społecznej 
i dotarcia z nią do wszystkich 
potrzebujących, co w chwili 
obecnej jeszcze nie zawsze ma 
miejsce. zamierza się to osią~
nać poprzez organizac.lę nowych 
kół terenowych PKPS i akty-

wizację już istniejących. Prak
tyka wykazuje bowiem, że sa 
mi opiekunowie społeczni, dzia 
łający w pojedynkę, nie są w 
stanie podołać wszystkim swo
im obowiązkom, ani dotrzeć w 
poszczególnych dzielnicach mia 
sta do wszystkich, którym po
moc społeczna jest rzeczywiściP 
potrzebna. 

Te właśnie obowiązki wobec 

Podpalacz stanie przed sądem 
Chuligan w spódnicy 

Alfred H., lat 57, zamieszkały 
ostatnio na ul. Kopernika Z4, 
m. 5 od 1S65 r. żył w konkubi
nacie z Anną P. Stosunki mię 
dzy nimi nie ul<ładały się jed 
nak najlepiej. Mężczyzna często 
pozwalał sobie na pijaństwa, a 
po wódce wszczynał awantury. 
Często groził swojej towarzysr 
ce, że ją podpali. 

17 maja br. wrócił do domu, 
jak prawie zwykle, pijany. An
nę P. zastał u sąsiadów. Wi
dząc go w takim stanie kobie 
ta bała się wrócić do swojego 
mieszkania. Skorzystała więc 
chętnie z zaproszenia gospoda
rzy i pozostała u nich na noc. 
Alfred H. kiedy zobaczył ją IP.• 
żącą w łóżku u sąsiadów zde
nerwowany wybiegł na podwór 

Przygotowania 
do realizacji „Potopu" 
Na,kręcane są już pierwsze 

zdjęc :a d<> „P<>topu". Zdjęć tych 
jednak n ie ujrzymy na ekranie. 
choć wykonuje je ta sama ek:
pa, która filmować będzie II 
część „Trylog:i''. Na razie u
trwala s:ę na taśmie wytypo
wane już „plenery" w celu 
ułatw'.en i a pracy bud<>wniczym 
cfe.koracji e>raz projektantom 
scen masowych, zwłaszcza ba
talistycznych. 

ko i zaczął wykrzykiwać, ŻP 
podpali dom. Anna P. bojąc 
się spełnienia grożby, ubrała •ie 
i poszła zameldować o zdarzf'·· 
niu do Komendy Milicji. 

W tym czasie Alfred H. zdą
żył już, przy użyciu płynu la
t,vopalnego, wzniecić pożar w 
jej mieszkaniu. Dzięki natych
miastowej interwencji lokato
rów ogień udało się zgasić w 
zarodku jeszcze przed przyby
ciem straży pożarnej. Alfred H. 
za czyn swój odpowie wkrótce 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. Łodzi. 

+ * 
19 bm. wieczorem na prze

chodzącego ul. Piotrkowską ~e
rzego T. wpadła nagle kołnc
ta~ wybiegająca z kavdar11i 
„Warsza,vianka". Była w sta· 
nie nietrzeż,vym. Mężczyzna nie 
spodziewający sie ataku bardzo 
był zaskoczony, kiedy na jego 
szyję padł cios zadany ręką 
O\vej panL Agresywna niewia
sta dodała do tego jeszcze wią 
zankę słów, które zwyJ<ło się 
nazywać wulgarnymi. Kiedy Je 
rzy T. ochłonął, chwycił kobie 
tę za rękę i oddał „pod ()pie
kę" funkcjonariuszom MO. 

Panią z „temperamentem'~ 
okazała się 24-letnia Anna Le· 
wandowska (Ceglana 211 karana 
już d\vukrotnie za różnego ro
dzaju przestęnstwa. Za ostatni 
wyczyn Sąd Powiatowy dla m. 
Łodzi skazał ją, w trybie przy 
śpieszonym, na 1 rok pozbaw1e 
nia wolności. (eo) 

IC\o dxień nietJie 
+ Zakładowv Dom Kultury 

przy ZPB im. J. Marchlewskie 
go (Ogrodo,wa 18) przyjmuje za 
pisy do zespołów: tańców !udo 
wych, wok2anego Judowego, wo 
kalnego estrad<>wego (kandyda
ci w w i eku 16-28 lat), wokalne 
go (14-16 lat) i muzycznego 
(per kusja, saksofon, trąbka. pla 
nino, giJtara, akordeon). Zglosze 
nia w sek!'etair iacie ZDK w 
g<>diz. 10-16. tel. 31-0-74. 

* ;./o * 
lS br. na tor.ach koleje>wych 

przy ul. Tuszyńskiej i Mcx:l-rzew 
sklego zna: eziono zwłoki niezna 
nego, przypuszczalnie mieszka
jącego samotnie, meżczyzny. 

Rysopis: wiek około 55 I.at, 

wzrost 166 cm, postać wysmu
kła, twarz po<l!użna pokryta licz 
nymi pionowymi bruzdami sta1r 
czymi, włosy siwe, czoło wyso
kie, oczy sza,re, brwi łukowate 
koloru siwego. uszy średnie, o
walne. przylegające do twarzy, 
w górnej szczęce wkładka pro 
tezowa. Mężczyzna ubrany był 
w spodnie kol<>ru szarego, fla 
nele>wą koszulę, sweter i ka
mizelkę . Na noga.eh mlał buty 
koloru szarego i szare skarpet 
kl. 

Osoby, które znaja w/w I mo 
gą pO<lać 1ego dane person.al 
ne, i:>roszone sa ? zl(l~szenie s:e 
s:ę do KOMO Łodź-Gorna. Wol 
czańska nr 250, pok. nr 3 w 
godz. 8-16. 

• DZIĘNNIK ŁÓDZKI nr 199 (G862) 

ludzi starych lub chorych a nie 
zamożnych, nie mogących pra
cować zawodowo powinni 
szerzej przejąć członkowie tere 
nowych kół ł'KPS. Powinni 
oni, korzystają'c ze swej znajo
mości środowiska - objąć Je 
głębiej sięgającymi wywiadami, 
celem ustalenia faktycznych po 
trzeb tych środowisk, co jest 
niezbędne dla zabezpieczenia 
dla nieb odpowiedniej pomocy 
finansowej i rzeczol\~ej. Kół 
tych w chwili obecnej istnieje 
Il6 (z około 8 tys. czlonków), 
lecz ilość ta jest ciągle dale
ka od faktycznych -potrzeb i 
komitety blokowe, przy których 
te koła istnieją., po'-\•inny za· 
troszczyć się o dalszy ich roz· 
wój. · 

Jnforll!ujemy także Czytelnl-
ków, -. po paromiesięcznej 
przerwie otworzono w Łodzi 
od nowa punkt informacyjno
prawny, gdzie skiero,vani przt'z 
Radę Adwokacką adwokaci łód :r. 
cy udzielać będą ludziom sta
rym bezpłatnie wszelkich po
rad prawny ch, dotyczących ali
mentów, spraw emery talnych 
i różnego typu konfliktó"'. ży
ciowych. Czynny on będzie w 
każdy wtorek od godz. 17.30 do 
19 w lokalu PKPS przy ni. 
Piotrkowskiej 14, telefon 333-20. 

WAŻNE TELEFONY 

lnf<>rmacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 400·00, 

TEATRY 

(ts> 

03 
595-55 
257-11 
09 

500-00 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Ojcowie rodzą się w sza
fach" 

JARACZA - godz. 19 „Wszy
stko w ogrodzie" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Gru 
be ryby"' 

MUZEA 

SZTUKI - (ul. Więckowskiego 
36) - godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbro 
jenie dawnej Japonii", godz. 
11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU
CYJNEGO - (Ul. Gdańska 13) 

godz. 9-15 
HISTORII ,WŁOKJENNICTWĄ 

(Piotrkowska 282) - godz. 
10-17 

J.0DZKIE ZOO 

czynne od godziny 9-19 (kasa 
czynna do 18). 

KINA 

BAŁTYK - „D<>czekać zmro
ku" od lat 16 (USA), godz. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA - „Angelika i sułtan" 
(franc.) od lat 16, godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

POLONIA - „Łagodna" od lat 
18 (franc.) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WISŁA - „Pali się moja pan
no" od lat 16 (czech.) godz. 
IO, 12, 14, 16, 18, 20 

WJ,OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOśC - „ Bandyci w Me

diolanie"' od lat 16 (wt.) g, 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

Znów trzeba bylo poddał. go 
naprawie. I tak sobie teraz stoi 
czekając być może łep_szycb 
czasów. Szkoda.„ 

A wydaje nam się, Ze wzo
rem innych miast (np. Wrocła
wia) można by go z pożytkiem 
wykorzystać dla celów turysty 
ki (może nawet dewizowej). 
Gdyby nu. MPK weszło w po-
rozumienie z .,Orbisem'' 
tramwaj ten mógłby z powo
dzeniem, na OkTeślonvch tra„ 
sach i za odpowiednio so,vitą 
zapłatą, wozić dewizowych tu
rvstów· lub turystó"\v w o~Ó\('-. 
W niedziele i święta, kiedy 
liczba tramwajó w normalnego 
kursowania i tłok na ulicach 
sa \V miet!cie mniejsze, wycie„ 
czka takim tramwajem-zabyt
kiem, mo,,,.łaby być atrakcją 
przysparzajacą nie tvlko zy
sków, ale i dobrej sła wy na
szemu miastu. Potrzebna jest 
w tei sp,..awie inicjatywa i to 
szybka. Na nastęnnv jubileusz 
MPK nie ma co czekać.„ 

J. POTEGA 

TWOJA ROZW.~GA 
STRAŻY POMAGA 

Walka powietrzna 
w niedzielę 

W ramach <>!:>chodów Dni 
Lotnictwa - 23 bm. w godz.. 
9-18 w Kutnie na Placu Wol
ności odbędą się IX Wojewódz 
kie Zawody Modeli Lotniczych 
na u~ięzi Ligi Obrony Kra
ju w Łodzi w klasach: F2R -
modele redukcyjne wierne 
kopie samolotów; F2B - mode
le akrobacyjne; F2W - waUrn 
powietrzna (dwa modele stacza 
ją ze sobą walkę); F2C - wy 
ścig zespołowy. 

W zawodach weźmie udział 
40 modelarzy LOK ze: Skier
niewic, Pabianic, Kutna, Ozor
kowa, Ł<>dzi, Zduńskiej Woli 
Andrzej owa. 

Podczas zaw<>dów zostanie wy 
łoniona ekipa ZW LOK w Ło
dzi, która weźmie udział w Cen 
tralnych Zawodach Modeli Lot 
niczych LOK. Odbędą się OD'! 
w dniach od 3 do 6 wrzesnia 
br. w Ostrowiu Wlkp., podczas 
Centralnej Spartak~ady Spor
tów Obronnych z udziałem re
prezentacji krajów socjalistycz
nych. 

eo~ QDZIE ~ l<IEDVV 
ZACHĘTA - „Wielka miłość" 

od lat 14 (franc.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

TATRY-LETNIE - „Miłość, mi 
!ość, miłość" (wł.) godz. 19 
(kino czynne tylko w dni po
godne) 

STYLOWY-LETNIE - „Jestęś 
już mężczyzną" (USA) godz. 
19.15 (kino czynne tylko w 
dni pogodne) 

SEANSE NOCNE 

WISŁA - „Miłość, miłość, mi
łość" (wł.) godz. 21.45 

MŁODA GWARDIA - „Jesteś 
mężczyzną"' (USA) godz. 22.15 

ŁDK ,,Czerwony płaszcz" 
(duński) godz. 22.15 

+ * 
KINA STUDYJNE 

I SPECJALNE 

STYLOWY - „Łowcy skalpów" 
od lat 16 (USA) godz. 15.30, 
17.45, 20 

STUDIO - „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba" (grecki) od 
lat 14, godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem „Ostatni brzeg" <>d lat 14 
(USA) godz. 9.45, 12,15, 15, 
17.30, 20.15 

CZAJKA - „Chłopcy z Placu 
Broni" (węg.) od lat 11, g. 
17, 19.15 

DKM - „Powrót rew<>lwerow
ca" (USA) od lat 14, godz. 
17, 19 

ŁDK - „Pojedynek w słońcu" 
(USA) <>d lat 16, godz. 14, 
16.45, 19.30 
Kino filmów polskich -

TATRY - „Paragon. gola" od 
lat Il, godz. 10. 12, 14. Bajd:! 
„Przekorna chmurka'~ godz. 

16 „Grek Zorba" od lat 18 
(USA) godz. 17, 19.45 

GDYNIA - „Daleko od słm'l
ca" od lat - 14 (jug.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

HALKA „Działa Navarony" 
od lat 14 (ang.) g<>dz. 16, 19 

1 MAJA - „Sami swoi"' od lat 
14 (po!.) godz. 16, 18 „Nie ma 
powr<>tu, Johny" od lat 16 
(poi.) godz. 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Roz

bój nicy sycylijscy" od lat 14 
(wł.) godz. 10, 12.15, 14.15, 
17.15, 10.45 

MUZA - „Barbarella" od lat 
16 (fr.) godz. 15.30, 17.45. 20 

OKA - „Winnetou wśród sę
pów" (jug.-NRF) oo lat 11, g. 
15, 17.30, 20 

POLESIE „Jak rozpętałem 
II wojnę światową" (pol.) c:z.. 
I. godz. 17, 19 

POPULARNE - „Znaki na dra 
dze" (poi.) od lat 14, godz. 
16.30, 19 

PRZEDWIOSNIE „Zycie w 
Battersea" (ang.) E>d lat 18. 
godz. 15, 17.30, 20 

POKOJ - „Planeta małp" orl 
lat 14 (USA) godz. 15.30, 17 .45, 
20 

PIONIER - „Winnetou" część 
III od lat 11 (jug.-NRF) godz. 
16, 18 „Dziura w ziemi"' od 
lat 14 (poi.) godz. 20 

REKORD - „Zawodowcy" Od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

ROMA - „Kleopatrą" <>d lat 14 
(USA) godz. 10, 14, 18 

SOJUSZ - „Zdobycz" od lat 
18 (franc.) godz. 17, 19.15 

STOKI - „Białe wilki" od lat 
16 (NRD) godz. 15.30, 17.45, 20 

SWIT - ,.Bitwa <> Anglię" nd 
lat 14 (ang.) godz. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 

z ukosa 

„Szlachectwo 
zobowiązuje ... " 
N 

oblesse oblige" - mawfJJ 
no w czasach, gdy obok; 
szlach.etnych. trunków ł 

'' sz lach.etnych uczynków 
szlachectwo z urodzenia bl/lo 
zjawisk iem powszech.nym t 
„ urzędowo'' akceptowanym. 
Dziś ja lGże często nobilituje się 
wartości mierne (patrz ruch pio 
senkarsk i ). lub w1-ęcz żadne, a 
to co ze względu na obiektyw
ne wartości mogłoby zabiegać o 
zaszczyt „uszlachcenia", samo 
się od takiego zaszczytu uchy· 
la. 

Od dawna mamy pretensje da 
przedsiębi<>rstw handlu detaltcz 
nego w naszym mieście, a tak
że do wladz 11.andlowych, że w 
czasie lata dopuszczają do zja
wisk. które Łodzi - ttolicy pol 
skiego włókna, drugiemu co do 
wielkości miastu w l<raiu chlu
by nie przynoszą. spych.aiąc je 
poniżej szczebla powiatowego. 
Chodzi oczywiście o okresowe 
un,eruch.ami.anie sklepów i wy
wieszanie kartek: „Z powodu 
urlopów sklep nieczynny". 
Mozna zrozumieć jeśli dzieje się 
to w miasteczku liczącym np. 5 
tys. mieszkańców i posiadają
cym 3 sklepy. Tam nie ma moż 
liwośct zorganizowania za„ 
stępstw. Ale tu, w wielkim 
mieście, gdzie działają wielkie 
przedsiębiorstwa handlowe, za
trudniające liczny personel ~kle 
powy. praktyki takie nie dadzą 
się wytiumaczyć niczym innym 
jak tylko niedołęstwem i bra
kiem inicjatywy. A przecież każ 
de dziecko rozumie, że iuż choc! 
by tylko te dwie cechy ch.-arak
teru przekreślają przydatnoU 
ich. posiadaczy do pracy w no• 
woczesnym przedsiębiorstwie. 

Oto właśnie do MHD i Zarzą
du Aptek, które na prezentowa 
nie takieh. właśnie praktyk po
zwalają sobie od dawna. włącza 
jąc je niejako do normalnego 
systemu swojej działalności -
dotączyta PSS, którą zaliczaliś
my przez czas dluźszy do jaś
niejszych. „plam" na handlowej 
mapie miasta. 

W nowo uruchomionym po ge 
neralnym remoncte i „przebran
żowieniu" sklepie z artykułami 
elektre>technicznymi przy ul. 
Andrzeja Struga. pewnego razu 
taką właśnie ujrzeliśmy kartkę: 
„Sklep nieczynny z powodu 
urlopów personel.u". Po kilku 
dniach wszakże jej miejsce 1'a
jęla inna (również sporządzona 
ołówkiem na skrawku papieru. 
pa/<unkowego). bardziej swoj
ska: „Remanent" _ Zaś u aolu 
drzwi wianieje pięknie wydruk.n 
wana tabliczka z napisem „In
wentaryzacja'' . 

W toku dlugoletniei praktyki 
nie udało nam się uchwycić 
subtelnej róznicy międ.;;y rema
nentem a inwentaryzacją, a te 
dw11 e>kre~!enia wymiennie uży 
wa handel do wieszania na 
drzwiach. swoich przybytków. 
Co się więc dzieje w sklepie 
przy ul. A. Struga? - bo drzwi 
do zaplecza ciągle są zamknię
te i nie me>źna zobaczyć. czy 
ktokolwi ek cokolwiek w środku 
inwentaryzuje lub ,.remanentu
je". Zaś przed sklepem kwitnie 
prywatny handel tzw. koszycz
kowy nie znający (jeszcze?!) 
prowincjonalnych manier„. 

(J. P.) 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 146. Więckowskiego 
21. Narutowicza 42, Piotrkowsk;a 
225 Lutomierska 146. Rzge>w. 
ska 51. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf - dziel• 
nica Bałuty oraz z dztelmcy 
Górna poradnie .,K"', Felinskie
go 51. Przvbyszewskiego 12. 

Szpital tm. Jordana - dziel
nica Widzew oraz z dzielnicy 
Górna poradnia .,K". ul. Od• 
rzańska 29. 

Il Klinika ł'oł.-Gin. AM -
dzielnica Sródmieście. poradnie 
„K" Nowotki 60 J Kopcińskie
go 32 oraz z dzielnicy Górna 
poradnia „K", uL Cieszkow
skiego 5. 

Szpital im. Madurowicza -
dzielnica Polesie oraz dzielni
ca Sródmleście . poradnie „K", 
Piotrkowska 1()7 i 269 oraz z 
dzielnicy Górna poradnia „K", 
uL Lecznicza 6. 

Chirurgia p<>ludnie - Szpital 
im. J<>nschera (Milionowa 14) 

Chirurgia północ Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Jonschera (Milionowa H) 

Larvn<!oloe:la Szpital lm. 
Pirogowa (Wólcząńska 195) 

Okuli>tvka - Szpital Im. Jon 
schera <Milionowa 14). 

Chirurgia I tarvne:ole>e:la dzie
c!eca - Szoltal lm. Konopnic
kiej (Sporna 36/51). 

Chirurgia szczek<>wo-twarzo-
wa - Szpital Im. Barlickiegs 
(Kopcińskiego 22). 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. WAM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna oomoc lekarska Staeil 
Poe:otowia Ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 131, tel. 666-66, 
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= 5 - -IT ydzień w rv; Na półkach księgarni RAD I O 
RO Z NE 

M. Kaczorowska-Herman 
- Andrzeja Mielewskiego Teatr 
Popularny w Łodzi. WŁ 1970 r. 
str. 185, zł 24 

St. Stanuch - W pełnym śwle 
tle. PIW 1970 r., str. 140, zl 12 

E. Orzeszkowa - Marta. <.:z:vt. 
1970 r ., str. 220, zł 10 

S. Żeromski - Wierna rzeka. 

SOBOT~, 22 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Dzień dobry, 
tu Red. Społeczna. 8.10 Mo
zaika muzyczna. 8.44 Koncert 
życzeń. 9.0-0 Z repertuaru mi
strzów piosenki. 9.38 Koncert 
solistów. 10.00 Wiad. 10.05 „o
kiem biologa" - fragm. 10.25 
Wirtuozi muzyki. 10.50 N9tatkl 
majora. 11.00 Utwory Lu!ly'ego. 
11.25 (Ł) Koncert. 11.49 „ABC 
rodziny". 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Więcej, lepiej, ta
niej. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Spotkanie z piosenką. 
13.20 z różnych stron Kraju 
Rad. 13.40 Młodzieżowy lipiec 
muzyczny. 14.00 Czy znasz tę 

książkę. 14.30 Koncert opero
wy. 15.00 Wiad. 15.05 Radiofe
rie z piosenką. 16.00 Wiad. 16.05 
z cyklu: „o śpiewie, pieśniach 
i piosenkach". 16.30 Popołudnie 
z mlodością. 18.50 Muzyka i 

K. Lukacs - Zabawy liczbo 
we. WP 1970 r., str. 110, zł JO 

Czyt. 1970 r ., str. 180, zł 18 

J. Kotyński - Teoria wymia 
ny międzynarodowej a progra 
mowanie liniowe. PWE 1970 r .• 
str. 230, zł 25 

METODYKA 

M. Swierzewskl - Acetyle-
nownie. Wskazówki bezpieczeń
stwa i higieny pracy. WZw 
1970 r., str. 68, zł 10 

K. Lausz - Podstawowe pro 
bierny współczesnej metodyki 
literatury. PWN 1970 r., str. 
300, zł 38 

WSPOMNIENIA 

C. Zawadzka - Język włoski 
dla techników. WP 1970 r ., str. 
385, zł 39 

G. Żukow - Wspomnienia I 
refleksje. MON 1970 r., str. 835. 
pl., zł 75 

J, Poniatowski - Jeżdżę 'oez 
wypa.rtku. wzw 1970 r., str. 265. 
zł 50. J. 

lizy 
śle. 

EKONOMIKA 

Więckowski - Metody ana 

PROZA 

L. Kruczkowski 
cham. Czyt. 1970 r., 
zł 10 

Kordian t 
str. 265. 

B. 
nia 
1970 

ekonomicznej w przemy· 
PWE 1970 r ., str. 280, zł 2;; 
Fick - Polityka zatrudnic> 
a place i boclźce. PWE 

r ., str. 430, zł 43 

~-· 

że 
ul. 

DZIELNICOWA 
OBWODOWA 

PRZYCHODNIA 
ŁODŻ-POLESIE 

zawiadamia 
administracja mieszcząca 
Cmentarnej lOa 

Z DNIEM 1 WRZESNIA 

się przy 

BR. 

rozpoczyna pracę codziennie w godz. 
8-15,15, w soboty w godz. 8 -13,45. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy towarzyszyli w ostat

niej drodze 

S. t P. 

STANISŁAWA LEGUCKIEGO 
serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA 

Dnia 19 sierpnia 1970 roku zmarła nagle, 
prze:tywszy lat 66, ukochana. żona, Mamu
sia i Babcia 

S. t P. 

ANNA WYPYCH 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Z2 

sierpnia br. o godz. 14,30 z kaplicy cmenta 
rza św. Franciszka przy ut. Rzgowskie.i, o 
czym zawiadamia.ją pogrążeni w głębokim 

smutku 
MĄŻ. CÓRKA, ZIĘC i WNUCZĘTA, 

Z powodu tragicznej śmierci 

DR n•:-.t, 
KAROlA lUDERl,A 

I JEGO SYNA 

JACKA 
wyrazy serdecznego wsp6łci:ucia 

C6rce i Rodzinie składają: 

żonie, 

KIEROWNIK i PRACOWNICY KATEDRY 
ELEKTROTERMU PŁ 

Inż. 
razy 

1

, zgonu 

EUGENIUSZOWI NOWAKOWI wy
glębokiego współczucia. z powodu 

OJCA 
składają! 

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA. POP 
PZPR, KOLEŻANKI i KOLEDZY z 

BIURA PROJEKTOWANIA ZAKŁADÓW 
WŁÓKIENNICZYCH w ŁODZI, 

W dniu 18 sierpnia 1970 roku zmarł, w 
wieku lat 69. nasz najdroższy i nigdy nie 
zapomniany Ojciec, Mąż, Brat, Teść i Dzia 
dek 

S. t P. 

JOZEF RYCHLEWSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbę 

dzie się dnia 22 sierpnia br. (sobota) o 
godz. 15 z domu żałoby przy ul. Żeligow
skiego 42 do grobu rodzinnego na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej. o czym z 
głębokim żalem zawiadamia 

RODZINA 

Dnia 19 sierpnia 1970 r. zmarł nagle 

S. t P. 

JERZY OLCZYK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 sierpnia br. 

o godz. 16 z ka.plicy cmentarnej na Do

łach. O bolesnej stracie zawiadamiają po

grążone w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKA, MATKA I RODZINA 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • . ~ 
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KURSY 
ZAKŁAD 

DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
organizuje 

kursy przygotowujące do egzaminów 
na tytuł: 

• MISTRZA 
• ROBOTNIKA 

WYKWALIFIKOWANEGO 
# CZELADNIKA 

we wszystkich zawodach i specjalnoś
ciach systemem lekcyjnym (kursy po
południowe) i konsultacyjnym (kursy 

niedzielne) 
SP A W ANIA GAZOWEGO i ELE- lf 

KTRYCZNEGO, RADIOWO-TELEWI- = • ZYJNE, KWIATOW SZTUCZNYCH, ; 
DZIEWIARSTW A MASZYNOWEGO, • 

: HAFTU MASZYNOWEGO, REPASA- ; 
; CJI POŃCZOCH, CEROWANIA AR- E 
; TYS TYCZNEGO, GORSECIARSTW A, ; 
: MANICURE, MODNIARSTWA i GO- • 
; SPODARSTW A DOMOWEGO. ; • • 
: Zapisy na w'w kursy przyjmuje sekre ; 
; tariat kursów : 
; Ł0Dż. ul. ŁĄKOWA 4, tel. 289-05 ; 
; wew. 25. : 
• • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DOD TKI 
KRAWIECK E 

zakupisz 

w sklepach MHD 
Art. Włókienniczymi 

PRZY UL.: 

AL. KOŚCIUSZKI 29 
NilWROT 'Z 

Zaopatrzenie z Wojewódzkiej 
Hurtowni Tekstylnej 

OGlOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFOR0· 1 CZESKIE szafy sprze-
WICZ weneryczne, skór- dam. Tel. 211-25 91551 
ne 16.30-19. Próchni- CZĘSCI do „Wolgl" 
ka 8. 91333 g sprzedam. Piotrkowska 
Dr BORECKI gineko- 33, m. 22, tel. 297-65, go-
l~g~g::!_ta. 9 92142 dzina 9-11 92079 g 

SP0ŁDZIELNIA Lekarzy DOCZEPĘ (nośność 1.200 
kg) do samochodu 

Specjallstów „Zdrowie" stan dobry _ sprzedam. 
Al. Kościuszki 87 leczy 
i operuje zylakl kończyn Tel. 249-70 po godz. 18 
dolnych, wykonuje za- „MOSKWICZA-408", prze 
biegi ginekologiczne, ie- bieg 6.000 sprzedam. 
czy w zakresie chorób Oferty „92085" Prasa, 
kobiecych i zaburzeń hor Piotrkowska 96 
monalnych (tarczyca, za 
burzenia wzrostu I roz
woju płciowego, otylo&ć, 
niepłodność u kobiet I 
mężczyzn). Przeprowadza 
badania histopatologiczne 
i cytologiczne. Bliższe 
Informacje tel. 664-87 

„ALFA Romeo" (sporto
wy) sprzedam lub za-
mienię na „Zastavę". 
Oglądać: Krańcowa 75 
(Zdrowie) w godz. 17-19 

GOSPODARSTWO rolne 
w Tereninie k. Pabianic 

„FIAT 1500" (nowe ogu 
mienie), na chodzie 
sprzedam. Cena 7.000. 
Kazimierz Kowalski, O
zorków, Zgierska 86 

z zabudowaniami 
sprzedam. Wiadomość Pa 
bianice, ul. Karniszewi-
cka. 193 67 Pb 

DOM, plac w Tuszyn 
Lesie zamienię na gospo 
darstwo, wz~lędnie sprze 
dam. Tel. 576-64 9H80 g 

DOM IO-izbowy spr~e-

„WARSZAWĘ 224" zamie 
nię na „Skodę", „Mo
skwicza", „Wartburga''. 
Rybna 19/21 garaze, 
od godz. 16 91500 g 
„MIKRUSA" sprzedam. 
Tel. 375-13, do 15 
POKó.J, kuchnia, 
dy, własnościowe 
Oferty „91905" 
Piotrkowska 96 

wygo
kup;ę. 
Prasa, dam. 2 pokoje, kuchn;a 

wolne. Chojny, ul. Gra-
ł111mm•amumammmm••••••••mlł żyny 20 91494 g ŁADNE 3-pokojowe mie 

szkanie 100 m kw. rozkla 
dowe, z wygodami (próc,; 
c.o.) w centrum, front 
I piętro, nadające się tak 
że na użytkowe, zamie
nię na 3 pokoje z kuch 
nią i c.o. o małym me
trażu. Tel. 336-63 

Dnia 19 sierpnia 1970 r. zmarła, po dłu
gich cierpieniach. przeżywszy lat 76, nasza 
najukochańsza Matka, żona, Babeia i Pra 
babcia 

S. t P. 

MARIA HAUS 
Z DOMU KOLIŃSKA 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na
stąp; w dniu 22 sierpnia br. o godz. 14,30 
z kaplicy cmentarnej na Mani. o czym za
wiadamia pogrążona w głębokim b6lu 

RODZINA 

KOTKI syjamsk,i e sprze
dam. Lutomierska 17, m. 
28 91479 g 

PUDELKI sprzedam. -
554-79 91497 g 
OVERLOCK trzynitkowy 
sprzedam. Oferty „91499'. 
Prasa, Piotrkowsl~ 

PIANINO - 3.800, szafę 
- 500, sprzedam. Ko
żuch męski kupię. Dłu-

gosza l/Lm_. _4_0 ___ 9_1_5_27 

ULE z pszczolami -
sprzedam. Wiadomość: 
Łódź, Wapienna. 24, m. 9 

POKÓJ, lmchnia (blok.) 
Żyrardów, Kilińskiego 
75/30 - zamienię na po 
dol>ne w Łodzi 5641 k 

STUDENT poszukuje po 
koju na rok. Tel. 521-14 
SUBI,0~-ATÓRKF; przyj
mę. 554-79 91498 g 

aktualności. 19.15 Spolem dla 
wspólnego dobra. 19.30 Wi:drów 
ki muzyczne po kraju. 20.00 
Dziennik. 20.25 Do woja marsz 
- i Inne piosenki, 20.47 Kroni 
ka sportowa. 21.00 „Zgaduj zga 
dula". 22.30 Fonorama. 23.00 Il 
wyda.nie dziennika. 23.10 Tań
czymy do północy. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
8.30 Wiad. 8.35 Nasze spotka 

nia. 9.00 Poemat symfoniczny 
„Pieśń o Rumunii". 9.30 Wiad. 
9.35 Rep. Red. Spo!. 9.55 Kon
cert rozrywkowy. 10.25 „Kora
lik" i „Złote gody" - dwa słu 
chowiska. 11.10 Gra zespól 
„Czarodziejskie akordeony A
driano". 11.25 Koncert chopi
nowski. 12.05 z kraju i ze świa 
ta. 12.25 Fra.gm. instrument. z 
oper. 12.40 Komunikaty. 12.45 
(Ł) „Na antenie województwo". 
13.00 (Ł) „Melodia, rytm i ;>io 
senka~'. 13.40 „Obietnica" 
opow. 14.00 Wiad . 14.05 $pie
wają chóry Radia i TV Roma 
nia. 14.30 Antykwariat z kuran 
tern. 14.45 z nagrań ork. Man
tovaniego. 15.00 Przekrój mu
zyczny tygodnia. 15.35 Liga Ko 
biet radzi, informuje. 15.50 O 
czym pisze prasa literacka. 16.00 
Wiad. 16.05 Muzyka na parkie
cie. 16.45 (Ł) Aktualności lódz 
kie. 17.00 (Ł) „Okolice kultu
ry" - fe!. 17.10 (Ł) Mozaika 
muzyczna. 17.50 (Ł) „Z dosta
wą do domu". 18.20 Widno
krag. 19.00 Echa dnia. 19.15 Z 
nowych nagrań kwartetu jazzo 
we~o. 19.31 „Matysiakowie" . 
20.01 Recital tygodnia. 20.41 
Koncert znanych piosenk~rzy. 
21.10 Kwadrans dla poważ'~ch. 
21.25 Muzyka taneczna. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.27 Wiad. 
soort. 22.30 Do tańca gra ork. 
E. Barcleva. 22.45 Zespól Dlle 
wiatka. 23.15 Wieczorny kon
cert. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM III 
17.05 W połowie drogi do suk 

cesu. 17.30 „Działa Navarony" 
- odc. pow. 17.40 Piosenki z 
„włoskiego buta". 18.00 Ekspre 
sem przez świat. 18.05 Klaser 
- magazyn. 18.20 Aktorzy śpie 
wają. 18.50 Opolskie migawki. 
19.00 P. Pfeffer - „Biwak na 
Borneo". 19.15 Klub Grającego 
Krążka. 19.55 Wieczór w „Od
nowie'' - bawimy się ze stu
dentami. 20.25 Paryż. lat 60-tych 
w piosence. 20.45 Tajemnica 
tworzenia - rep. 21.05 Klub 
Grającego Krążka. 21.20 Kra
snoludki są na świecie - ma 
gazyn. 21.50 G. Verdi - „Aida". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Ch. A
znavour. 22.15 „Łuk Triumfal 
ny" - E. M. Rema.rque•a. 22.45 
Tango dla dwojga. 23.00 „Za
klęcia miłości" - ludowa po
ezja rumuńska.. 23.05 Giełda Jet 
nich piosenek. 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
PO POWROCIE Z WOJSKA 

M. z.: Przed w<>jskiem maż 
pracował poza Łodzią. Potem 
ożenił sie ze mna i po ukończ~ 
niu służbv woic;:kowei n ·op= 

sie do Łodzi. Od razu też ro7• 
poczal starania o prace, ale pod 
ja! ja dopiero I><> upłvwie n61· 
tora miesiaca od powrotu z 
wojska. Wobec tego zal'1ad nie 
chce mu zaliczyć ciągłości pra• 
cy. 

= = = SOBOT4. - 22 SIERPNIA 1970 R. = - -: 10.00 - ,,.Na·jln'W·a.lsza miłość" - :rum fab. prod. am. 111.55 - : 
: Przerwa. H.30 - Pro~Tam dni.a. 14.:rn - TV KlllrS Rolniczy : 
: „Lato 70". 15.Hl - Przerw~. 16.40 - ProgTam dll1i.a. 16.45 - : 
: Dzien.nuk. 11.00 - Transmisja fLnalu Puchairu Ewropy k·oDLet : 
: w leklk<>atletvce. 19.25 - Dobramoc. 19.30 - Mmtitor. W.20 - : 
: „Najtrwalsza milość" - fJ.1m fa•b. prod, am. :!:2.15 - DZienni.k. : 

-

: 22.35 - Kabaret Starszych Panów - „14 i 3/4". 23.35 - Pro- 5 
_ gram na jutro. _ - -= NIEDZIELA - 23 SIERPNIA 1970 R. = - -: 7.50 - Program dnia. 7.SS - ·Telewj,zy)ny Kurs Rolruozy" : 
: - „Lato 70 11

• 8.30 - „Przypominamy, radzimy". 8.40 - Nowo- : 
: czesność w domu I za.grodzie. 9.05 - Dl.a mlody<eh wid!zów: : 
: z serii: „Czterej panoern.i I pies". 10.0-0 - TV Kurier Mazo- : 
: wieckt. 10.20 - „:Lnny rY'tlll" - film fab. prod. ang. 111.31) - : 
: Cenflral.ne pakarzy l<>tn\ctwa wojskowego i sportowego z oka- : 
: zji Swięta Lotnictwa. 12.30 - Dziennik. 12.45 - „Szansa Sude- : 
: tów" - program wieiska. 1.3.2.tl - T-·trzyk cllla Przedsllk.ola- : 
: ków - Anna Chodorowska "Wyspa mamy Zó~owej". 14.00 : 
: - W starym kLnie. J.5.00 - . .Po prostu jazz". 15.:?Jó - ,,Bo- : 
: nanza". Ui.15 - Klub SześcLu KO'lltynentów. 16.i>5 - Teatr : 
: Niedzielny Aurel Baranga „Obrona sycylijska". 18.10 : 
: Spobkanle z pisarzem. !8.40 - Mlm.strel Show - fl'lmawy pr. : 
: rozrywkmvy, !9.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennilk. 20.1}5 - : 
: Recital plosenkarek rumuńskieh. 20.35 - PKF. 20.45 - „Pra· = 
: wo" - fUm fab prod. fr.-wloslctej, 22.00 - Magazyn sporto- : 
: wy. 22.50 - Program na ju'11ro. : - -- PONlEDZIALEK - 24 SIERPNIA 1970 R. -. = = : 3.1i.45 - P:'Ogrann ctinta. 16.50 - Dziennik. 17.00 - Teleferie: :_ 
... - serie fblmowe dila. dzieci: - „Tomek i pies" - „Gawędy _ a WlLi'ka Remusa". 1'1.25 - Radar. 17.SS - Ecbo stad!Lonu. 18.00 == 
~ - LWD. lR.20 - Program z cyklu: „ProfiJ.e kułtwry". 18.50 
- - Ewreka. 19.20 - Dobran<>C. 19.30 - Dziennik. 2.0.05 - Teatir -
5 TelewL-zji: Oskar Wilde - .,Brat ma.rnotirawny". Po tea.tne $_ 
-= ... - ok. 21.'25 - Polski film dokumen.taJny. 22.00 - .,Reszta ~ =--

tek.sbem" fel,eton. 2:2.li> - Dziennik. 2:2.30 - Pvogra.m na 
jwtiro. = WTOREK - 25 SIERPNIA 1970 R. E 

3 10.00 ;,Rond•o" - film fab. prod. jug. 11.30 - Przel!"Wa. : 
::;: 16.30 - Program dma. 16.35 - LWD. 16 . .50 - Dzienonik. 17.00 : 
: - Telewtzyjny Ekran Mlodych. 18.50 - .. Dla cuowieka i na· : 
: tury". 19.20 - Dubranoc, 19.30 - Dziennik. 20.()5 - „Wypa.- : =- dek ... ?" - rep. fclm. 2-0.25 - Ki.no ~n,teresującyoh Filmów: :_ 
__ ,.Rondo" - fllTP fab. prod. jug. 211.55 - Paonorarna L~ter«cka. ---

22.2J Dzienni·k. 2:2.40 Program na jutro. 

=· -= SRCDA 26 SIERPNIA 1970 R. = 
--:, 10.00 - ,,Małżeństwa z rozsądku" - film fab. prod. czech. == 
·- (cz. V - osta.tma). 11.35 - Prrerw•a., 16.45 - Program donla. 
::_ 16.W - Dziennik 17.00 - Teleferie: „O&tatni tabllJil" - f;J:m :_ 

przygodowy prod. radz. lll.10 - Magarz.yin ITP. 18.25 - LWD. 
: LB.4-0 - „Wielcy zmam i nieznani". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - : = Dziennik. 20.00 - „Małżeństwa z rozsąd'ku" - fiillm fab. prod. : 

;::_' oz.ech. {ez. V - ostatn~a). 2.1.35 - "S\vi.atoWi.d" . 22.05 - PKF. === 
-· 22.15 - .. Tań<:>e t.otew">kie" - filmowy program roZTywkowy 

prod. radz. 2.2.45 - D.zien.nn.k i kronika Universl.ady. 2.1.05 -
5 Proglfam na 1u11r0. 5 = CZWARTEK - 27 SIBRPNIA 1970 R. 5 
== 16.45 - Program Mila. 16.50 - DziennLk. 17.00 - ;,J>.cnxll'O- == 

wiema ze Szwajcarii" - fi.lm prod. szwaj.c. 17.25 - t.WD. 
.., 17.40 - N'e tyJl<o dla pań 18.00 - „Podyiplomowe Lndeksy". : 
::.._ ..... _ l.rR.3'0 - ,.Pieśni Odrod·zenia" - fllm prod. rum. 18.4'5 - Ma- == 

gazyn medyczny 19.10 - PrzypomLnamy, radzimy. 19. 0 0 -
- Dobranoc. 19 30 - Dz.ennlk. 20.15 - X Mled-zyna'l'odOwy Fe- -= stiwaJ Piosenki w Sooocie - Dzień Międzynarodav.ry. W = = przerw·:e ok. 21.2'5 - Dzi.en.nLk i k-ronLka Univ€'f'S.i:ady. P.o : = Festiwalu P1osenkj ok. 23.15 - Program na iutro. = - -= PIĄTEK - 28 SIERPNIA 1970 R. = 

"'" l0.00 - „Tajemn!ca szyfru" - film fab. prod. rwm. (wmto- ::;;: 
E wlenie). 1'1.2.ll - Przerwa. 16.45 - Program dlllla. 16.W - -
: Dziennilk. 17.0'J - Teleferie: .• Czterej parncerni 1 pies" - 5 
!E Klub Pancernych. 18.30 - t.WD. 18.45 - Za kieroW!!licą. 19.20 5 
== - Dobranoc. 19.30 - DZ::.eml.iik. 19.55 - Roi,mowy o ksląż- == 

1<a.ch. 20.15 - X M\ędzynarodowy Festlwa Piosenc-<l w Sopo-
- eie - Dzień Polski. W t>ri.erw"ie ok. 2.1.25 - Dzienrui.k 1 kro- _ 
5 ni.ka Univers:ady, Po Festiwalu PiosenkJ. ok. 2.3.ló - P.t'O- = = gra·m na j Uitro. :: = SOBOTA - 29 SIERPNIA 1970 R, = 
= 10.00 - ·„P.ostrzelen\ec" - film fab. prod. weg. ~>17l!1owle· 5 5 nie). 11.30 - Przerwa. 15.45 - Program dnia. 15.50 - DZ'ien- :S 
: ni.k. 16.00 - Sprawoz1anle z finalowy<:h zawodów lekkoaUe- : 

== 

__ ._ tycz;nych meżcz:vzn o Puc.haT Europy. 18.3-0 - Spotkanie Z === 
przyrodą, 18.50 - Reportaż fC!mowy. Hl.2'0 - Dobranoc. !9.31) 
- Monitor 20.15 - X Międzynarod•OWY Festiwal Pl·osen.ki w 

__ Sopo.cie - Dzień Plvto\.\rv. W przen~:ie ok. 21.25 - D11l.e-n.n1k : 
_ I kronika Unlvers1adv. Po Festlwa1u P1osenki 01k. 24.00 - : 
5_ Program na iu~.ro : 

= == NIEDZIELA - 30 SIERPNIA 1970 R. -
9.00 - Program dnia. 9 05 - Przypomlnamy. rad'Zl.rrry. 9.25 E: 

...,==„ - „,Mały zbieg'' - film fab. prod. radz. 11.10 - .. Wyprawy" ==
- fUm seryjny. 11.35 - Dzlen.n:k. 11.50 - Przemiany. 12.20 -
Teat!"Z'Y'k dla Przeclszikolaków: A.n.na Chodorowska - .,Ka.sz-

Sdl ta.nowy d 1ziadel;". 13.00 - „W1elka gra" - teleturnlej. 14.00 : 
: - PKF. 14.15 - Sprawozd-all\ie z flnalowych zaw,odów lek.ko· : 
__ : atlety.crmych mężczyvn o Puchar Europy, 17.05 - Vrat;s1av1a -== 

Cantans transmisja koncertu symfonicznego. 18.00 
:: Estra.da Li.teracka. Zdz:.Slaw Kuź:mlrsl<.i-Pacak: •. Redu·ta -
:E 39". 18.W - .,Berlińskie spotkalfl·ia'' - rep. fUmawy, 19.00 =
- Spiewa Krystyna Jamroz - film. 19.20 - Dobrainoc. 19.30 -a Dzlenn>k. 20.15 - X Mi("dzynarod•OWY Festi.waJ Piosenki W = 
:::_ Sopocie - K-oncert JubilewszowY z udi2„ialem la,urreatów. W == 
_!!! pr?Jerwle ok.. 2'1.25 - Magazyn sporbowy. P.o Festwialu Pilo- -
_ senki ok. 23.35 - Pro~ram na jutro. 

i11111111111111111111111111a111111111111111111111111111111111111111111111 ff 
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RED.: Niesłusznie, bo jak wy 
jaśnił Komitet Pracy I Plac 23 
kwietnia br. (Dz. U. KPi:P 
nr 4) przy ustalaniu ci"~'ości 
pracy do wymiaru urlopu nadal 
obowiązują d<>tychczase>we prze
pisy. W myśl ndch zaś pracow
nik powracaiący z wojska, któ
ry z ważnych przyczyn nie wra 
ca do poprze<lniego zakładu pra 
cy zachowuje ctiągłość. jeśli w 
ciągu 30 dni zgłosił się do oni;a 
nu zatrudnienia i po otrzym•
niu skierowania przystąpił do 
pracy. 

STUDENT poszukuje po SAMODZIELNEGO nie 12 BM. w taksówce w POTRZEBNY wspólnik 
koju sublokatorskiego. umeblowanego mieszka- bagażniku pozostawiono posiadający skanalizowa
Pożądany telefon. Oferty nia sublokatorskiego, n.ij brązowy neseser z biellz ną suterenę, w ceru za
„91131" Prasa, Piotrkow- chętniej kawalerki poszu ną przygotowaną n.i łożenia farbiarni. Oferty 
ska 96 kuje pracownik UŁ. O- wczasy. Przejazd z pos ,o „91550" Prasa, Piotrkow-

ferty „91548" Prasa, Piotr ju Bałucki Rynek na ska 96 
PRACUJĄCY poszukuje kawska 96 Wólcza,ńską 219, ok. goctz. . 
P?koj.u w starym buda~ 21.15. Uczciwego kierow- POLSKI Związek Moto-
mctw1e. . Oferty „9H9o POKÓJ z kuchnią, przed cę proszę o zwrot za wy rowy . prow'.'dzl kursy 
Prasa, P10t~kowska 96 pokojem 37 m kw. wła- nagrodzeniem: Tadeusz d~a. k1erowc.c:iw wszyst· 

sne, zamienię na równo Szmidt, ul. Zuli Pacano·.v lnch. kategorn .oraz ai:ia-
B~.OKI Koziny " p;i- rzędne w starym budow skiej Ja 91889 g torsk1e .sobotmo-medz1e.l-
koJ, kuchnia „M-2 • Il nictw!e lub blokach. ·- ne. Zapisy: ul. Andrzeja 
pi~trc:i, kwater?nkowe, za Oferty „91549" Prasa, JANUSZ Rakowski, Bu- Struga 4 - tel. 217-19 w 
miemę na dwie małe ka Piotrkowska 96 czka 28 zgubił !egit. służ godz. 13-20, ul. Piotrk.)VJ 
walerki w blokach in".a- . , bową nr VII/191 wyd. ska 183, tel. 618-40 w 
terunkowych. Drewno.v- POKÓJ. do wynaii:c.a. przez Okręgowy Urz'lS. godz. 8-20 5434 k 
ska 182, ro. 32, godz. Nowotki 4, m. 4 91478 Jakości i Miar w Ło'.lzi 
18-20 91502 g NOWO OTWARTY bar 

MATEMATYKA Pr.O· SUPERELEGANCKIE _ „Pod Dzikiem" w Smar 
A_BSOLWEl".T Politechni- ~a;k~iu:fi~~'~rY· 257-a7 stroje ślubne artystycz- ctzewie .z~nrasza na smacz 
k1 poszuk".Je mekrępuJą- g , · nie szyJe z powierzonych ne posiłki 91466 g 

cefgo pokoJu "-6„ cenptrum. POLSKI matematyka materialów firma Roma. 
O erty ,,915"' rasa, . ' ' zachodnia 75 •""'",,.."°.....,~' ............... 
Piotrkowska 96 91526 g chemii! - egzaminy, po 

----·-- prawki. Mgr Zabors:<:t, 
POKÓJ z kuchnią i od- Nawrot 13-8 91 84'1 g PRAGNIESZ szcze~I:we2 
dzielny pokój - Bałuty, -nalżeństwa? NapJ.sz: „Ve 
zamienię na pokój z ku- ASYSTENT - fizyka, ma nus" • Kosza!::>- K<>le1<>· 
chnią. Oferty „91520" Pra tematyka, tel. 275-09. R:;ż wa 7. SWldron Blvska· 
sa, Piotrkowska 96 niakowski 91509 g wtczn!„ t>rześiemy kra -

towe adresy 
DWÓCH pracujących i TECHNIK farbiarz z du -------
uczących się poszukuje żym stażem poszukuje PRYW~TNE Biuro Ma· 
mieszkania. 655-22, wewn. pracy. Oferty „91551" try~on1alne .,S_yrenka ·· 
644, godz. 8-11, Kaźmier Prasa, Piotrkowska 96 posiada najwięceJ ~tert. 
czak 91517 g Warszewa, Elektora.l'13 

PRZYJMĘ kobietę do 11. Informacje 10 z! Z:la 
POSZUKUJĘ na rok µo pracy domowej na stale czkam! 5149 r 

Srebro-złom 
KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana" 
koju z wygodami. Płatne na prowincję. Warunki 
z góry. Oferty „91537" dobre. Oferty „91471"' WYTNIJ Zachowaj! w f.odzl. ut. Jaracza 1 
Prasa, Piotrkowska 96 Prasa, Piotrkowska 96 Pry~atne Biuro Matry-
-- mo·n1aJne „Neptun" 

Lutomierska 17. SUBLORATORKĘ przyj- POMOC do dziecka po- Gdańsk, ~nia.deckich, po 
mę. Dąbrowa, Ejsmond~ trzehna. Narutowi·za iU5Jwy.<Jnie kojarzy szczę•ili 

13 91542 gm. 22, po godz. 16 we m:ilżeńs wa od 1920 r. ...-.--~---
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lłledol Aby 
Łódź 

Saqi rodów a1'torskich 
z •.• Warszawy 

dla łódzkiei fabryki Kochom publiczność 
Wyroby łódzkich ZPDz. 

„Marco" 11 ie e>d dziś cieszą 
się dobrą renoma na dziewiar 
sko-konfekcyjnym rynku i 
to zarówno u odbiorców kra 
iowycb jak i zagranicznych. 
Wyrazem tego jest również i 
ostatnie wyróżnienie przyzna 
ne fabryce w ramach konkur 
~u .,3 razy najlepszy0

, zorga 
nizowaneg„ przez stołeczne 
Zjednoczenie Handlu Artyku
łami Przemysłowymi i redak
cje "życl:;. Warszawy". 

była 

piękniej-

(Rozmawiamy z Adolfem Dymszq) 

Nadesłanv do t,,odzi w llo 
cu br . medad i dyplom kon 
kursowy jest wyrazem uzna 
nia stołecznej klienteJ.i dla 
wysokich walorów estetycz
nych i użytkowych produko
wanych tu bluzeczek i swe
terków damskich firmy „Mar 
co". w których to pojęc iach 
m ieści się nie tylko wysoka 
jakość wyrobu ale i modne 
wzornictwo oraz funkc.ional
nv standard tzw. rozmiaro
wzr ostów i wykroju. 

Owe produkc yjne osiągniE:
cia zaslu~u.1a tym bardziej n.a 
oodkreślenie. że jak wiadomo 
ZPDz. „Marco" nie należą do 
przedsiębii>rstw w swej dzle 
w!arskie1 branżv dysµonują
cych na1nowocześnie.iszym par 
klem maszynowym. Więk
szość tutejszych maszyn to 
staire inte"lolti i trochę nie
co nowszych maszyn raszlo
wych. Konfekcjonowaną tu 
własną dzia:-ilnę uzupełniają 
wlęc dostawv dzianiny z in
nych fabr yk dz'. ewiarskich. w 
tym i dzi aniny elastorowej wy 
rabi.ane1 na nowych maszy
n.ach raszlowych Mayerow
skich. 

Dobrze, że choć w tym roku 
łódzcy dziewiarze z „Marco" 
otrzymają dwie nowoczesne 
mas.zynv raszlowe „Arakmi
ty'' '7 Czechosłowaieji co poz
wold na dalsze podniesienie 
estetyki ; wvda.jności dz'.e-
wlarsko-konfekcyjnej produk 
di te1 fabryki. (Wy) 

QPOGCOA-. --
Zachmurzenie umiarkowane. 

Temperatura w ciągu dnia o
koło 22 st. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane, poludniowo-wscho I 
dnie. 

sza 

Ł
ódź pięknieje I modernizuje s;ę. Niejednokrotnie też p iszP 
my o ciekawych rozw:ązanla ch arch itekton ' cznych paszcze 
gólnych nowych gm.achów i osiedli. Pr zewa żnie jednak mo 
wa tu o architekturze zewnętrznej. poszczególnych obiek-

tów, rzadziej na,tom iast uwzględniamy nowe realizacje z zakre•u 
architektury wnetrz. A przecież w Łodzi w ramach ZPAP dzia 
ta - i to bardzo efektown:e - specjalna 3ekcja Architekturv 
Wnętrz. której członkowie odnoszą sukcesy n ie tylko n.a terenie 
nas zego miasta. 

Do i<:h najba<rdziej prestiżowych reaJ.izacli w ostatnim okresie 
należa oetne prostoty a przy tym bardzo wytworne wnętrza Teatru 
im. Jaracz.a projektowane przez w. Głażewskiego. z kompozycjami 
ceramicznymi l.aurea·ta konkursu „Pro Tadino" we Włoszech 
A. Starczewskiego. Bardzo poważne osi ągnięcia stanowią trzy re~

llzacje z zakresu muzealnictwa. Wymieńmy tu w pierWl>zym rzę
dzie ekspozycje w Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie, której 
autora,m; są St. Cuchra-Cukrowski i M . Gałkiewicz. Jei walorv 
osiągnięte zostałv najprostszymi środkami wyrazu poprzez bardzo 
wrażliwe wyważenie oroporcj! między eksponatami a otaczającym 

ją stylowym wm:trzem. 

Podobnie rozwiązał ten problem Zygmunt KuHgowski autor la
pidarnej w swoJei koncepcji ekspozyc}i w muzeum Ziemi Wieluń
skiej. 

W ekspozycji w Muzeum Histori.j Ruchu ReV<olucyjnego w Ło
dzi St. Cuchra-Cukrowsk.; odszedł od stosowanych dotychczas ro7 
wiązań. wprowadzając ;ako tło dla eksI>onatów materiał su.achetny 
- drzewo małtoniowe. 

A jak przebiegać będą pr.a<:e łód:tkich .architektów wnętrz w naj 
bliższej przyszłości? 

„Do realizacji wchodzi obecnie - informuje nas przewo<łniczący 
Sekcji Architektury Wnętrz Łódzkiego Okręgu ZPAP wyże.i WY· 
mieniony Stanisław Cucbra-Cukro·vski - 1>rojekt wnętrz dworca 
kolejowego Łódź-Fabryczna.. opracowany nrzez J. Bartczaka i W. 
Głażewskiego. Na ukończeniu jest projekt wnętrz przyszłeg0 nowo 
czesnego hotelu miejskiego przy ul. Kilińskiego. prooonowany 
przez Wł. Bojkowa. Wł. Głażewskiego i J. Bartczaka. Natomiast 
J. Frątczak opracowuje projekt ekspozycji przemysłu wełnianego 
na tatgacb krajowych w Poznaniu. a także stoisko z ekspozycją 
odzieży na Międzynarod<>wej Wystawie w Belgradzie. Szeroki temat 
to przede ws-zystkim zespół wnętrz nowo budujacego sie centrum 
Łodzi. którego głównym projektantem jest Wł. Bojkow, Niezwykła 
waga tego zagadnie.nia wynika z newnycb .ieszcze zaniedba{! 
XIX-wiecznej Łodzi - miasta, które prosi się o dalsza moderni
zację także w zakresie wnętrz". 

M 
ało j est aktorów tak Po 
pularnych i c ieszących 
s ię sympa tią widzów jak 
Adolf Dymsza . Znają go 

niemal wszyscv ze sceny l ek r .a 
nu, choć osta tnio r zadko w ta 
m :e wystęouJ e. Samorodnv ta
lent jemu tvlko właściwy ba 
w : przez oonad oót wieku mło 
dych i starszych. 

Obecrue w ;ego ślady idzie 
córka: Anit.a Dymszówna. 

- A zaczelo się .•. 
- ... bardzo. bardzo daowno 1 

zupełn ie p r zypadkowo. Miałem 
zamiar obrac sob: e całkiem 1n
nY zawód zacząłem n a wet pr ,; k 
tykę u reient.a. W jakimś tea
trzyku pot~zebowano sta tys tów, 
poszedłem na próbę, spodoba
łem sie i.. zostałem. Wkrótce 
dano mi małą rólkę. potem 
większą. i tak s ię zaczęło. Zre
sztą, jak na dzisieisze warun
ki, dość wcześnie, miałem Z<l
ledwie ;ledemn.ascie laot. Ale 
pierwsze właściwe krok~ na sce 
nie st.awiał"m w lite rack im Im 
barecie .• Miraż" w którym WY 
stępowali „a iwybitniejści akto
rzy tego okresu. 

- I zaraz potem przyszły r<>
Je filmowe które rozsla wiły pa. 
na imie. 

- Kiedy w początkach lat 
dwudzies tych zacząłem grać w 
filmie wszy3tko było inacze j 
niż dziś. ~·ilmiki były krótkie 
i rólki niewielkie. Zdarzało się 
czasa1mi. ze gratem bez scena
riusza, po prostu improwizowa 
Iem. Ile było tych ról? Trudno 
zliczyć. 

- Co pan sąd-z,i o młodej ge• 
neracji aktorskiej? 

- Lub ię młoaZież i stawiam na 
młodzież. uważam, że Jest to 
bardzo zdolnv narybek. Teraz 
są inne cz.asy i dyrek<torzy o
strożnie.i przyd:<ie!ają młodym 
role, nie jestem pewJ-en, c~Y 
to ta•kie słuszne. Na przykład 
Hanuszkiewicz nie 0 bawl.a s:ę 
młodzieży na scenie i rezulta
ty są nie najgorsze. Lepiej mło
dym woedzie sie na prowincj t. 
grają tam więcej i wdększe ro 
le, .a to uczy. rozwi.ia warsztat. 

Nie bardzo mam czas zajmo
wać s ie młodzieżą, ale chętnie 
z nią przebywam. Zresztą, ja 
sam, gdy mi nic n ie dolega czu 
ję sie młodo. choć już stukne 
la siedemd:1Jiesiątka. 

- A jakie jest pana zdanie 
na temat tzw. kariery? 

- W zasadzie jest m1 wszy 
stko jedno. z tym, że w tea
trze praca jes t chy b„ t rud n P i 
sza, ot choćby dlatego. że żad 
nego ootkruęcia nie można już 
naprawić. Zawsze jednak sta 
ram sie nie zawieść publiczno
ści. Akto rstwo wymaga k-0cha 
n ia publiczności. I jeśli ktoś 
się temu zawodowi ooświ eC'ił. 
musi tak postępować, by wi
dzow ie byli z niego zadowo
leni. Cały swój talent. umiejęt 
ności, oddać w ich służbę. Ale 
przyznam się, że zawsze uważa 
!em, i dziś też tak sądzę, że 
najlepszym zawodem jest le
czenie Judzi. marzyłem o tym, 
by być lekarzem lub inżyn ie
r<>m, wyszłc ;ednak inaoezei. 

- I nie żałuje pan? 
- Nie. Cieszę !'ie także, ~e 

moja córk~ Anita jest również 
aktorką. Uważam, że człowiek 

w ciqgu 20 dni 

powinien robić to, do czego 
m a zdolnośd. I choć on.a rów 
ni eż n i e od razu była zdecydo 
wana pa rać się tym zawodem. 
wyb:er.ał.a się bowiem na pra
wo, to Jednak bakcyl teatru . 
zwyc iężył i ó.zlś gr.a w war
szawskim Teatrze Narodowym. 
Obserwuję jej rozwój i wydaje 
mi się, że dobrze sobie radzi 
na scenicznych deskach. 

- Czy służy pan je.l p<mt<>cą 
i swym doświadczeniem aktor
skim? 

- Teraz ~uż nie. Odbył.a czte 
roletnie studia pod okiem wy 
bitnych ludzi teatru. Myślę, 
że ta wiedza plus własna pra-
ca i zdolnośol powinny być 
wystarcza.jąca podsta.wą dla 
osiągnięć aktorskich. 

Rozmawiał.a! 
Maryla Chudzriska 

sierpnia 

Jutro t>Ogoda 
bez większych 

temperatura 
zmian. 

Slońee dziś Ułjdzie o- godz. 
18.53, a jut):"o wzejdzie o 4.37. 

Na zakończenie dodajmy. że w listopadzie zorga•nizow.ana bę
dzie prze, Łódzki Okręg ZPAP doroczna okręgowa wystawa sztu
ki użytkowe.1. obejmująca oroblemy: tkaniny. gr.atikJ użytkowej I 
właśnie architektury wnetrz. Ekspozycja t.a w roku przyszłym prze 
niesiona zostanie do stolicy. 

- Za czasów mojej młodości dy 
rek·torzy i przedsiębiorcy tea
tralni dbali o szumną reklamę, 
lansowano gwiazdy .. opł.ac.ali na 
wet recewe.1tó'17. Dbali o kade 
re a;rtorów1 którzy „robild'' ka 
sę. Dz'.ś trzeba polegać tylko 
na wlasnei oracy i talen~ i 
to jest uczciwsze. 

728 wvpadlców drogowych 
tmieniny obchodzą 

Tymoteusz i Hipolit. 

M. Jagoszewsl<i 

Na zdjęciu: Fragment ekspozycji w Muzeum Historiii Ruchu 
Rewolucyjnego. - Gdzie sie pan leniej C'l;U)e 

na scenie. czY w film.ie? 

- Chce pawiedzieć, ze drzwi wejściowe 
mogły być otwarte jedynie przez pielęg
niarkę. że, abstrahując od pierwszego ra• 
zu, kiedy to doktor zaskoczył go w parku, 
„chirurg" pewnie nigdy już się nie poka
zał w Roncieres. że ten cały rozgardiasz 
może mieć na celu tylko jedno - spro
wokowanie u staruszki śmiertelnego W'Zru
szenia. że. jakby przez przypadek, J?Udeł
ko z zastrzykami rozbiło się w rzekomej 
szarpBJl'linie. że przy lekarzu mniej ener
gicznym niż doktor Sa.get, wszystko skoń
czyłoby się śmiercią pani Muss-Leduran 
L.. spadkiem. 

Rafaelli dorzucił w zamyśleniu: 
- Ale ona może się grubo przeliczyć. Ja 

trochę zbadałem tę sp rawę: artykuł ko
deksu cywilnego zabrania lekarzom i far
ma<:eutom dziedziczyć po pacjencie. Być 
może. ten przepis dotyczy także pielęgnia
rek . Sprawdzę to. 

R.afaelll zrobił tak. ja.k mówił. Ki<"dY 
wrócili. po•lecil Choyowi odstawić samo
chód do gara'iu, a sam pobiegł na góre. 
przeskakując po cztery stopnie na•raz, do 
swojego koszarowego pokoju. Tutaj na
tychmiast zdjął z półki podrecznik pra.wa, 
który systematycznie kul na pamięć z my
ślą o przystąpieniu d-0 egzamin.u konkur· 
sowego. 

W tym czasie Choy, jak zwykle, wykłó
cał sie z mechanikami, upierał sie, żeby 
przy oka.zji sprawdzono motor i n·ie go
dził sie na wyjazd z garażu, nim wóz nie 
zostanie ustawiony na lewarze i nim nie 
zaczruie J>ie ,.operacja" opony. Nie mając 
więc nic innego do robo1y, kręcH się po 
korytarzach i w końcu wyladował przed 
µokojem Ra!aelliego. Pukał kilka razy nie 
otrzymując odpowiedzi. Wreszcie postano
wH weJść. 

Rafaelli. ukrywszy twarz w dłoni.ach, 
studiował kodeks cywilny, otwarty na ko
lan.ach. Podniósł wzrok na Choya, którego 
zaiskoczyt wyraz jeg-0 oczu. 

- No cóż? - zapytał jowialnie. - Po
wi1!<lzialby kto, żeś w kodeksie zobaczył 
„chirurga"! 

- Może - rzekł głuchym głosem Rafaelli. 

Proj. St. Cuchra-Cukrowskl 

Tłum. R. Wysocld 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 

I 

Pólciężarów'ka piekarza wyruszyła kolo 
trzeC"Jej, ale ze względu na liczne postoje 
minęła dobra godzina, nim dotarła do 
Roncieres. Zapadający zmrok i śnieg spo
wiły okolicę białym półcoieniem, rochliwym 
t coraz to bli<iszym, który z oddali wywo
ływał upiory. Kiedy przejeżdżali przed wil
la doktora Sageta. Paulette usi.łowała doj
rzeć, czy okna są oświetlone. Ale jej się 
to nie ud.a>ło. 
Przyjęcie w Roncieres było triumfalne. 

W przedpokoju paliły się wszystkie świa
tła, było jasno jak w biały dzień, Leonard 
zajął sie walizkami i nikt nie musiał mu 
o tym przypominać. a tymczasem Migetka 
krzyczała na schodach przepitym głosem: 

- Proszę I>ani. proszę pani, Paudette wró
ciła! 

I pani Muss-Leduran po raz drug.i tego 
dnia zeszła na dół, mimo protestów Pau· 
lette. 

- Nie chciałam oani zosta·wić w takiej 
sytuaeji - tluma<:zyła się ndezręcznie. -
W samochc:>dzie ja ... ogarnął mnie żal. Wy
jadę w przyszłym tygodniu . Do tej pory 
będzie pani miała czas znaleźć moją na
stępczynię. 

Pani Mu«s-Leduran n1c noie odpowiedzia
ła. Nie chciało jej się wierzyć, ale była 
wzruszona. Pa•ulette odniosła wrażenoie, że 
jej wdzięczność zabarwiona jest pewną nie
ufnością, tak bardzo powody tego nagłego 
powrotu były niepojęte dla jej egoizmu. 

- Dziękuje ci, Paulette - rzekła PO pro
stu. - Ola sta.rej kobiety to dobrze, gdy 
czuje. że ni.kt jej nie parzuca. 

- Idę na górę rozpaikow.ać się - mruk• 
nęła Pa,uJebte sięga.ją.c po waJhzki. 

- Zostaw to - rzekła pam.i Miuss-Led~
ra.n ws.parr:uialomyśl!nie. - Za,b!erz tyłko ti>
.rebkę. Leonard za.n iesie baga.że . .. Gdzie on 
:miów Z>gim.al? spY'\<IJa zwra.cają<: się do 
Mhgetlkl. 

- Praoowal w ga.rażu. pl'OS!Zę painl., jale 
pru:yjechal piekairz... Coś tam ~rzeba2 µrzy 

eamochodizde, a.le jak tylko wróci., z.a rarz mu 
powiem, niech pa.ni będzie spokojna. 

Pa,ulette l pani Muss-Ledu.ran poozly na 
górę . jeden.a pod.brzymywala drugą, j.a1kby 
na.gie odnalazły da.wną serdeozmość. 

- Zostawi.am <:lę samą - rzekla pa<nl 
Muss-Led.uram na podeście dorugiego piętra. 
- Odebchlllij ter.a.z, zobaczymy się na ko
lacjl. 

Rzecz d.zilWna, wa.wa2o się, te ozuje Ja
kieś zażenowam he, dlaitego że stała s ię dłuż
n iczką d ziewczyny: szl.achetnosć zawsze ją 
onieśmielała. Pa.ulette wróciła do sw-0jego 
pol<>0j.u, postawiła t<>rbe podróżmą. siadła na 
łóilku. za 5'zybami pła-tiki śn iegu tworzyły 
;ruchomy eklra.n. na którym igrało światt<> 
elektryczne. Byt0 przy tu•1n ie w tym domu 
i Paulette musiała przyznać sama prz.ed so
bą, że n ie bez c ichego rozczuleni.a odnaj
dywała ta.k dobrze znam.e zwyozaje tego do
mu, Judzi. ich przyzwyczajenia. 

Cicha radość postaJWiJa ją na nogi.; skie
rowała kroki do l.a.zlenkl. Otworzyła kurki 
z wodą. postanaJWiająoe symbolic•z.ną ką.oielą 
uświęc:ić przytulność już wtroooną, a na
stępn.te odzYoSkaną. 

Szla.firok Jej. przY'J)OltmlJi,a,la "obie n.a.gie, 
był w jednej z walizek, której Leonard 
wc iąż Jes,.,cze nie przyniósł. Otwo.rzyla 
drziwi. wyszła n.a korytaorz. by, g.o zawołać, 
następn ie cofnęla s i ę z uśmiechem: posł y 
szała. j a.k wchodzi po schodach - byt już 
na pierwszym piętl"ze. Wychytila się na 
chwilę z okna. by pod chłodną p!esWIZ.otą 
śniegu za,mkrnąć okien:niioee. W mo:n-em.c1e. 
kliedy umooow ywala łańcuch. jej ges.ty sta
wały się wo.Jn iejsze. 7.>nieru·chomi.aly. Spo
strzegła coś n i ezwykłego. 

Odepchm.ęla. drewniane okiemr>ioe, wychy
l iła si ę zm-OWU. Na lewo, n.a do.Je kolo d-0-
mu, okno komńrki rzucal·o na ziemie k.wa
d "a.t światła. Na tym tle rysował się ci eń 
Le<mairda. siedząceg·o na swoim zwy'k!ym 
miejscu. z fa.j•ką w ustach. M igetka pewn.le 
zapomnia.ła przekazać mu polecen \e. Przez 
chlWile Pa.u•lette nie 2Jd.awab sobie sprawy 
z t.ego. co to ozmacza.. W selmnde później, 
rostaw>wsizy otwa.rte okno, wybiegła na ko 
oryta.rz. Z dobu ktoś wchod.ził po schodach 
i k<rok, kt6'rego odgłosy dochod.zily z klat
k·i sch·odowei. był bez ża.dlnej "·ą.tplhwośc ! 
krokiem męż.czyzny. Ale ten męż,czy.z;n.a. oo 
nie był Leonait'CI. 

- Gdzle lecis'? - z~IW·ciłał Choy, bie~ąc 
Rafa-ell.lm, który pędził koryta.~zem w 

k-oszairach żandairn1eri i . 

- Do cen.br.all t>elefcml.czmej ! 
- Cóż tam znowu odik·ryleś? Masz jakieś 

podej.rzenia? 

(30) (Dalszy ciąg nastąpi) 

• 19U osób 1a\\\\,tb 
• 120 rannych 

W ciągu 20 dni sierpnia na 
drog~<:b i Jez.ctniach catego 
kraju zdarzyło sie 728 poważ
niejszych wypadków drogo
wych. Tragiczny w swej wy
mowie jest bilans tych wypad
ków - 190 osób zgi.nęło, a 72(1 
odniosło poważne obrażenia. 
Smutną wymowę ma terż fakt, 
iż ofiarami wypadków padło 

Kronika 
wypadków 

.t. W Tomaszowie, Eugeniusz 
Krupinski z Łodzi wymusza
jąc pierwszeństwo przejazdu, 
zderzył się z motocyKlem. Mo 
tocyklista i jego 12-letnia cor 
ka doznali obrażen ciała. 

.t. Upośledzony umysłowo Sta 
nislaw c. wybiegł nagle na 
jezdnię w Woźnikach, pow. ti1e 
radz i został przejechany przez 
samochód cięzarowy. C. po
niósł śmierć. 

.t. W Piotrkowie, nietrzeźwy 
J. Staśkiewicz, lat 55, zszedł 
raptownie na jezdnię i przeje 
chany zo stał przez wóz konny. 

.t. W kol. Woźniki, pow. 6ie 
radz, Janusz Biedrzycki „sy~ 
reną" wyprzedzając nieostroz
nie samochód ciężarowy, spo
wodował zderzenie. J. Biedrzy 
cki i jego żona doznali obra
żeń. 

.t. W Zduńskiej Woli 3-lctni 
Paweł L. wpadł raptownie pi><.l 
motocykl. Dziecko w stanie 
beznadziejnym przewieziono do 
szpitala. 

.t. W Grotnikach Irena J. 
prowadząc nieostrożnie samo
chód, potrącila 84-letnią Bro
nisławę z., która doznała po
ważnych obrażeń. 

.t. W Łodzi na ul. Aleksan
drowskiej kierowca ciężarów
ki SI 06-18 przejeżdżając nie
ostrożnie koło przystanku MPK, 
potrącił pasażerkę Krystynę G. 
która doznała b. ciężkich obra 
żeń. 

.t. Na ul. Rzgowskiej przez 
tramwaj 4/5 potrącony został, 
pracujący na jezdni Kazimie rz 
K. Doznał on poważnych obra 
żeń ciała. 

.l W MokTej Trawie, pow. 
Skierniewice z nie ustalonych 
jeszcze przyczyn spaliły s i ę 2 
stodoły. Straty wynoszą ok. 
80 tys. zł. (Z) 

40 dzieci, a <>brażenia odm.iosło 
83 nieletnich. 

Dotychczasowa statystyka wy 
padków w sierpnhu na d·rogach 
jest w tym r<>ku niemal rekor. 
dowa. Sporo materiału do re
fleksji nad stanem bezpieczeń
stwa na naszych drogach do-
starczają liczby ilustru.Jące 
przyczyny wypadków d rogo-
wy<:h. Najwięcej wyp.ad·ków. bo 
aż 203 został-0 spowodowanych 
nadmierna szybkością. 199 wy
padków spowodowali przechod
nie gwałtownie wchodo:ący na 
jezdnię. tuż pod kol.a jadącego 
samochodu. W 103 przypadkach 
kierowcy nie zastosowali się 
do przepisow regulujących 
pierwszeństwo przejazdu, a 74 
wypadki drogowe wynikły 
z nieprawidłowego wymijania 
i wyprzedzania &ię PQjaz.clów. 
Częstym zjawiskiem na szosie 
są nadal oi.iani kierowcy i prze 
chodnie. z ich to winy wynikły 
83 wypadki drogowe. Brak opie 
ki nad dziećmi był przyczy.ną 
34 wypadków. 

Dnia 20 sierpnia br. 'J)O cięż
kiej chorobie zmarł przeżyw
szy lat 57, nasz ukochany Mąż, 
Tatuś i Brat 

S.tP. 

EDMUND SKALSKI 
Msza żałobna odprawiona zo 

stanie w dniu 23 siernnia br. 
o godz. 15,30 w kościele św. 
Antoniego przy ul. Bydgos
kiej. 

Pogrzeb odbędzie się o go<łz. 
17 na cmentarzu na Rado•gosz
czu. o czym powiadamiają po
grażeni w głębokim smutku 

ŻONA C0RKA. SYN, BRAT 
ORAZ POZOSTAŁA RODZINA 

Po krótkich lecz cięzkich 

cierpieniach zmarła przeżyw

szy lat 83, nasza najukochań
sza Matka, Babcia i Prababcia 

S. tP. 

FELIKSA IWAŃCZVK 
ż domu Nawrocka. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
24 sierpnia o godz. 17 z kapli
cy cmentarza na Dołach o 
czym zawiadamiają. uozosta
jąc w głębokim smutku 

C0RKA. WNUC7.KA, PRAW
NUCZKA I RODZINA 
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